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Na miejscu gabinet lekarski. Lampa: kwarcowa. Solux. Elektryczność, telefon, kanalizacja, 
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Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonic 
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S: Majątek Piła poczta Dąbrowa nad Czarną. arną 
LULU WELL TTTTENETNTTOTTTTT 


zrezygnował z misji tworzenia gabinetu 


z powodu stanowiska radykałów wobec pełnomocnictw 


PARYŻ. Upadek rządu Bouisso- 
na był niespodzianką nietylko dla 
szerokiej opinji, ale również dla 
„sfer parlamentarnych. Jak się oka- 
zało, kilkunastu posłów złożyło swe 
głosy przeciw pełnomocnictwom dla 
rządu w przekonaniu, że gabinet 
Bouissona uzyska niezbędną więk- 
szość, Posłom tym chodziło wyłącz. 
nie o zabezpieczenie się od strony 
wyborców. Nic dziwnego, że już po 
ogłoszeniu wyniku gołsowania 14 
deputowanych zadeklarowało goto- 
wość, zmiany swoich głosów na ko- 
rzyść Bouissona. Było już jednak 
eapóźno, Powazę sytuacji zrozumia 
ły wszystkie grupy parlamentarne, 
które obradowały nad sytuacją w 
ciągu nocy i dnia dzisiejszego. 

Prezydent Republiki po zapozra- 
mhz się z nastrojami powierzył po- 
czątkówo misję tworzenia gabinetu 
przewodniczącemu senatu Jean- 
neney, Po jego odmowie za wogle- 
du na zły stan zdrowia, prezydent 
prosił dep. Bouisson o ponowne 
podjęcie zadania. Przewodniczący 
izby kategorycznie jednak odmówił 
(prośbie prezydenta. Wówczas pre- 
zydent Lebrun powierzył misję 
tworzenia rządu ministrowi I avalo- 
wi, który w zasadzie ją przyjął, u- 
zależniając definitywną odpowiedź 
od wyniku konsultacji. Konsultacje 
te min. Laval prowadził z przywód. 
cam grup Ipolitycznycn od godzą 
ny ló-ej rano do 5-ej popołudniu. 
w międzyczasie Laval przyjął rów- 
mież gubernatora Banku Francji 
p. Tannery i dyrektora obrotu pie- 
niężnego Baumgartnera, z którymi 
szczegółowo wyjaśnił sytuację Ti- 
nansową t monetarną państwa. Kon 
ferencje te utwierdziły ministra 
Lavala w przekonaniu, że jego e- 
wentualny gabinet również zażądać 
musi od izby specjalnych pelno. 
mocnictw, przy pomocy których 
mógłby doprowadzić do naprawie- 
nia finansów i zdławienia spekula. 
cji. To przekonanie min. Laval za- 
komanikował przywódcom grup po- 
itycznych. Jednakże socjaliści z 
Aa Blumem, RA również radyka- 
owie wypowiedzieli się przeci 
pełnomocnictwom. i "e 

Delegacja radykałów w osobach 
sen. Chawtemps, Herriota, Del- 
bosa i Daladiera zakomunikowała 
ministrowi Lavalowi uchwałę par- 
łamentarnej grupy radykalnej. W 
myśl tej uchwały grupą oświadcza 
się za rządem, który prowadzić bę- 
dzie zdrową politykę finansową 
bez uciekania się do specjałnych 
pełnomocnictw. Grupa liczy, że te- 
go rodzaju polityką zyska popar- 
cie szerokiej większości demokraty- 
cznej w Izbie, i 

Wobec takiego stanowiska, Ta- 
val o godz. 19-ej oświadczył dziem- 
nikarzom, że uchwałą radykałów, 
aczkolwiek zredagowana w sposób 
poprawny nie daje mu pewnści, iż 
jego rzad nayskałby w Izbie mie- 


zbędną większość. Wobec tego mi- 
nister Laya] udał się « do -pałacu 
'Elizejskiego, gdzie oświadczył pre- 
|zydentowi Republiki, iż zrzeka się 
Imisji tworzenia gabinetu. 

PARYŻ. Laval oświadczył 


dzien- 
| nikorzom: - i 


od'Tzby, tak jak tego domagała się |cie parlamentu. 


partja: radykalna, ograniczyły się 
tylka do obrony franka i do walki 
ze spekułacją, Wniosek partji rady- 
| kamej w tej sprawie został przyję” 
ty*31 głosami przeciwko 27. Tego 
rodzaju wynik głosowania najlicz- 


Zgodziłem się, aby pełnomocnie-| niejszej grupy w Izbie nie pozwa- 


twa, których zamierzałem zażądać 


lałby mi liczyć na całkowite popar- 


Zkolei zaproponowałem leadero- 
wi socjalistów udział pantji socjali- 
stycznej w gabinecie, utworzonym 
dla obrony franka. Dep. Blum od- 
rzucił tę ofertę, zgodnie z linją po- 
lityczną swej partji niebrania u- 

kr w rządzie, 


Pietri próbuje utworzyć gabinet 


PARYŻ. Po konferencji z Lava- 


lem, prezydent Lebrun, odbył zkolei 


konferencję z prezesem partji pa- 


dykalnej -Herriotem. 
PARYŻ. 
rem b. minister marynarki Pietri 


został wezwany do pałacu Elizej- 


skiego i był niezwłocznie przyjęty 
przez prezydenta Republiki. 


Rząd kartelu lewicy wykluczony 
| 


| tarnych, rozwiązania 


PARYŻ. Parlamentarna frakcja 
socjalistów uchwaliła 
której określiła swój program po- 
lityczny, : 

Grupa przyjęła do wiadomości o- 
świadczenie, złożona na posiedze- 
niu reprezentantów lewicy przez de- 
legatów frakcji komunistycznej, 
| grupy republikanów socjalistów, so- 
cjalistów francuskich i socjalistów 
Francji oraz delegatów grupy Ta- 
dykalnej. l 

Socjaliści uważają, że przepro- 
wadzenie. ich programu polegać 


O godz. 10-ej wieczo- 


rezolucję w, 


PARYŻ. Minister Piebtri opuścił 
pałac Elizejski o godz, 22 m. 15. 
Oświadczył on dziennikarzom, iż u- 
zyskał misję utworzenia rządu. Za- 
strzegł się. jednak, że definitywnej 
odpowiedzi udzieli dopiero po poro- 


| tycznymi, w szęzególmości z rady- 
[katami Herriotem i Delbosem. O- 


winno na dokonaniu glebokich ye- 
form struktury społecznej, domaga- 
jąc się m. in. upaństwowienia głó- 
wnych. dziedzin przemysłu. 

W zakresie spraw . finansowych 
socjaliści wypowiadają się prze- 
ciwko polityce deflacji. Jednocześ- 

[nie wypowiadają się przeciwko nad 
miernym wydatkom na obronę na- 
rrodową i projektują reformę admi- 
nistracji. ek LE 

| Postulaty .polityczne socjaliści 
| sprowadzają do natychmiastowego 


zumieniu się z przywódcami poli- 


świadczono mi — mówił min. Pietri 
— że sprawa |pełnomocnictw może 
być zawarta w formule rygorysty- 
cznej, niż ją stawiały gabinety Flan 
dinai Bowissona. Poczuwam się do 
obowiązku wyjaśnić tę sprawę. Je- 
stem przekonany, iż trudno będzie 
rozporządzał pełnią. środków, jakie 
uważa za niezbędne, | 


rozwiązania emganizacyj paramili- 
izby i przy- 
gotowania referendum ludowego. 

PARYŻ. W ciągu wieczora wyja- 
śniłe się, że radykali nie są skłon- 
ni de zaakceptowania wysuniętego 
przez socjalistów programu pracy 
przęszłege rządu w zakresie reform 
Społecznych, fisansowych i poli- 
tycznych. Wobec tego kota politycz- 
ne wykluczają prawdopodobieństwo 
utworzenia gabinetu, opartego na 
dawnym kartelu lewicy. 


Prezydent Estonji © Oarszawie - 


Wczoraj przybył z Truskawca do 
Warszawy prezydent republiki estoń 
skiej p. Konstanty, Paets. 

"Przed godziną 9.30 na dworzec 
Wschodni przybyli celem powitania 
premjer Walery Sławek, dyrektor 
Protokułu Dyplomatycznego Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych Ro- 
mer, wojewoda Jaroszewicz, dowód- 
ca O.jK. 1 gen. Jarnuszkiewicz z sze- 
fem sztabu O. K. 1 ppłk. Treptem, 
prezydent miasta Starzyński, zastęp- 
ca komendanta miasta mjr. Czuruk. 

O godz. 9.25 przybył na dworzec 
Wschodni P. Prezydent Rzeczypospo 
litej w otoczeniu Domu Cywilnego i 
Wojskowego. 

Po powitaniu się, prezydent Esto- 
nji p. Paets i Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przy dźwiękach hymnu 
estońskiego przeszli przed frontem 
kompanji honorowej. Następnie p. 
prezydent Paets odjechał samocho- 
dem na Zamek w towarzystwie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 

W południe p. prezydent Paets zło 
żył wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza, A i 

SNTADANIE.NA ZAMKU 
_ O godz. 13.30 Prezydent Mościcki 
podejmował gościa estońskiego śnia- 
daniem. 

Na śniadaniu obecni byli; premjer 


Sławek, minister spraw zagranicz- 
nych Beck, poseł estoński w War- 
szawie min. Markus, adjutant gene- 
ralny płk. Grabbi, szef sztabu głów- 
nego gen. Gąsiorowski, dowódca 
O. K. 1 gen. Jarnuszkiewicz, attache 
wojskowy estoński płk. Freiberg, se- 
kretarz poselstwa estońskiego 
Schmidt, prezydent m. Warszawy 
Starzyński, wojewoda Jaroszewicz, 
dyrektor protokułu dyplomatycznego 
Romer oraz otoczenie Pana Prezy- 
denta R. P. 

Po śniadaniu p. prezydent Paets 
przyjął na osobnych audjencjach 
premjera Sławka, p. ministra spraw 
zagranicznych Becka oraz b. posła 
R. P. w Tallinie ministra Konrada 
Libickiego. 

DEKORACJA 

Popołudniu prezydent p. Paets w 
otoczeniu członków poselstwa estoń- 
skiego z posłem Markusem na czele, 
udekorował na Zamku wielką wstę- 
gę orderu „Orła Estońskiego" mini- 
stra „spraw „wewnętrznych Kościał- 
kowskiego, wiceministra komunika- 
cji Bobkowskiego i dyrektora kance- 
larji cywilnej Fana Prezydenta R. P. 
Świeżawskiego oraz komandorją z 
gwiazdą orderu „Orła Estońskiego": 
komisarza rządu na m. st. Warsza- 
mę Jaroszewicza, dowódcę O. K, 1 


gen. Jarnuszkiewicza i wicedyfekto- 
ra gabinetu. ministra spraw zagra- 
nicznych p. Seweryna Sokołowskie- 
Zo. 

Następnie poseł estoński p. Mat- 
kus udekorował komandorją orderu 
„Orła Estońskiego" zastępcę szefa 
gabinetu wojskowego Pana Prezy- 
denta R. P. mjr. Krawczyka, zastęp- 
cę komendanta garnizonu m. st. 
Warszawy mjr. Czuruka, kierownika 
referatu ogólnego kancelarji cywil- 
nej Pana Prezydenta R. P. radcę Za- 
niewskiego oraz krzyżem oficerskim 
„Orła Estońskiego" adjutanta przy- 
bocznego Pana Prezydenta R. P. 
kpt. Hartmana. 

ZAZNAJOMIENIE SIĘ Z. NOWĄ 
KONSTYTUCJĄ POLSKĄ 

Wobec wyrażonego przez prezy- 
denta Estonji p. Paetsa życzenia za- 
poznania się z nową konstytucją pol- 
ską, przybyli popołudniu na Zamek: 
przewodniczący komisji konstytucyj- 
nej Sejmu wicemarszałek prof. W. 
Makowski i sen. W. Rostworowski. 

Zostali oni przyjęci na dłuższej 
audjencji przez p. prezydenta Pae- 
tsa, którego poinformowali o zasa- 
dąch nowej. konstytucji polskiej. 

I 

Wieczorem p. prezydent Paets 

odjechał do Tallima. 


oraz rzeki Czarnej. 


ą 5 km od Sulejowa: 
plac tenisowy, kajaki, plaże, tereny rybackie. j ieści sie = 
dztwie (50 metrów) lasów Spalskich i PO Se a dey Fo si, "S 
trzymaniem. Komunikacja z Piotrkowa autobusami | 
samochodem dostarczonym na żądanie. 

znie lub na miejscu. 
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ub kolejką do Sulejowa co godzinę. = 
Telefon Dąbrowa nad Cz Nr 22 
LLT 


Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu, 
wyznaczone na godzinę 4-tą, będzie 
poświęcone hołdowi pamięci Mar- 
szałka Piłsudskiego. Następnie mar 
szałek Świtalski odeśle ushwalony 
przez B. B. W. R. projekt nowej 
ordynacji wyborczej do komisji kon 
sbytucyjnej. 

Jak się dowiadujemy projekt 
ordynacji wyborczej zgłosi również 
na jutrzejszem posiedzeniu P. P. 8. 
Opiera się on na głosowaniu na lie 
sty, jak się to działo dotychczas. 
Wprowadza jednak szereg zmian 
w obliczaniu głosów z list pań- 
stwowyah. 


Dziś przyjeżdża do 
Warszawy 
szwedzki minister oświaty 

Dziś popołudniu przybywa do War 
szawy samolotem z oficjalną wizytą 


na zaproszenie rządu polskiego 
szwedzki minister oświaty i wyznań 


'|p. Artur Engberg, któremu towa» 


rzyszyć będzie podsekretarz stanu w 
szwedzkiem min. oświaty p. Knoes. 

O godz. 20,30 min. Engberg weź- 
mie udział w obiedzie wydanym 
przez posła szwedzkiego. 

W piątek, dn. 7 b. m. min. Eng- 
berg w godzinach rannych złoży wi- 
zytę p. ministrowi W. R. i O. P., po- 
czem zwiędzi szkoły. 

O godz. 12-ej złoży wieniec na gro 
bie Nieznanego Żołnierza. 

O godz. 12,45 złoży wizytę p. prę* 
mjerowi Waleremu Sławkowi, 

O godz. 12-ej min. Engberg bę- 
dzie przyjęty na audjencji przez P, 
Prezydenta R. P. 

TW godzinach południowych min. 
Engberg podejmowany będzie śnia- 
daniem przez ministra spraw zagra” 
nicznych Becka, $ 

W godzinach popołudniowych po 
zwiedzeniu Centralnego Instytutu 
Wychowania Fizycznego min. Eng- 
berg weźmie udział w uroczystości 
inauguracji bibljoteki szwedzkiej w. 
Warszawie, poczem odjedzie pocia- 
giem do Krakowa. 


— W Leningradzie rozstrzelono głów- 
mego kasjera stacji towarowej oraz agen 
ta jednej z większych fabryk za naduży” 
cia pieniężne, sięgające 180 tys. rubli. 
Pozostałych kilkunastu oskarżonych ska 
zano na długołetnie więzienie, 

— Ofiarami trzęsienia ziemi w Qret* 
ta padło około 50 tys. osób, z czego 85 
procent Hindusów. Straty obliczane są 
na 50, mikjonów rupij. ; 

— Ostatni numer litewskiego dzien- 
nika ustaw podaje spis 24 wsi, których 
nazwy polskie, jak Ostrów, Zajączkowo, 
Kopanciszki, Dębówka i t, dą zostały 
źzmienione na litewskie. 

— W ofolicach. Stalinabadu śwałtow= 
na nawałnica śnieżna spowodowała 
śmierć kilku ludzi i wyrządziła poważne 
szkody w zasiewach, 


Pijcie znakomite piwa i doborowe lemoniady znanego browaru Franciszka BRAULIŃSKIEGO 


Zmierzch gospodarki planowej 


Sąd Najwyższy Stanów Zjedno- 
czonych orzekł w ubiegłym tygo- 
dniu nieważność NIRA, a, w konse- 
kwencji, i zarządzeń, dotyczących 
cen i warunków pracy. Sędziowie, 
którzy to orzekli, są w Stanach Zje- 
dnoczonych zupełnie niezależni od 
wszelkich politycznych prądów. Mia 
nowani są na to stanowisko doży- 
wotnio, ażeby właśnie nie podlegać 
wpływom żadnej z dwu zwalczają” 
cych się partyj. Przy pomocy NIRA 
wydawano t. zw. kodeksy, ustala- 
jące ceny i normujące warunki pra 
cy. Był to interwencjonizm posu- 
nięty bardzo daleko, była to niemal 
gospodarka pod kontrolą, która po: 
stawiła sobie za cel wytworzyć „pla 
nowo” w Stanach Zjednoczonych o- 
kres nowej prosperity. Wedle o- 
świadczenia, złożonego przez pre- 
zydenta Roosevelta na konferencji 
prasowej, rząd postanowił zlikwido 
wać cały aparat NIRA. Jest więc 
rzeczą pewną, że polityka regulowa 
nia cen i normowania zarobków, ha 
mująca rentowność gospodarki i 
zawierająca w sobie wiele sprzecz= 
ności, właśnie w interesie popra- 
wienia konjunktury będzie musia- 
ła ulec bardzo zasadniczej rewizji. 

'Tak tedy pomysł planowej gospo- 
darki na tym odcinku doznał nie- 
wątpliwej klęski, pomimo, iż zamy- 
słom jego realizacji towarzyszył a- 
parat propagandowy, przystrojony 
w sżątę jakiejś niby to głębszej 
ideologji. Dziś uchodzi za rzecz pe- 
wną, że prezydent Roosevelt. cały 
eksperyment zamierza porzucić, 

[3 X 
a 

Klęska Roosevelta, klęska plano- 
wej gospodarki w dziedzinie prze- 
mysłowej w Stanach Zjednoczo- 
nych, zbiegła się mniej więcej, jak 
na to już zwrócono uwagę, z klęską 
planowej gospodarki rolnej w Sọ- 
wietach. Jak wiadomo, prowadzo- 
no tam politykę eksterminacyjną 
wywłaszczania chłopów z ziemi, tę- 
pienia t. zw. kułaków, ażeby całą 
ziemię zsocjalizować i uprawiać ją 
pod kierunkiem urzędników pań- 
stwowyeh. Napotykało to zrazu na 
bardzo gwałtowny opór chłopów, 
przywiązanych, oczywiście, instynk 
townie do ziemi. Opór ten łamano 
siłą. Chłopi tymczasem przed zso- 
cjalizowaniem sprzedawali i wyrzy 
nali bydło, co, oczywiście, wywoła- 
ło gwałtowny spadek żywego inwen 
tarza., Pokazało się jednak, że do 
fiasca planowej gospodarki na roli 
przyczyniła się w niemałym stop- 
niu planowa gospodarka przemy- 
słowa. Zetatyzowany przemysł ro 
syjski nie potrafił dostarczyć tra- 
ktorów odpowiednich do uprawy 
ziemi rosyjskiej. Wyliczono, że ok. 
80 proc. tych traktorów okazały się 
rychło jako nienadające się do u- 
żytku. Produkowały je masowo, kie 
rowane przez zbiurokratyzowanych 
szefów produkcji, warsztaty pań- 
stwowe, nie licząc się z warunkami 
gospodarki rolnej. Obecnie wysuwa 
się już w Z.8.RJR. zagadnienie de- 
kolektywizaeji gospodarki rolnej, 
zaczem ułega załamaniu jeden z 
głównych filarów całej sowieckiej 
gospodarki planowej. Proces plano- 
wej industrializacji wytworzył w 
Sowietach kult maszyny, wobec któ 
rej człowiek schodził na plan dru- 
gi. Dziś i pod tym względem daje 
się zauważyć pewien zwrot, a Sta- 
lin każe podkreślać, że obok maszy- 
ny i człowiek jednak ma pewne zna 
czenie. Nieposzanowanie człowieka 
1 nieliczenie się z jego indywidua|l- 
nością doprowadziło na różnych od- 
cinkach do załamania się płanu, w 
którym ten człowiek pomyślany był 
tylko jako bezmyślny i bezduszny 
pionek w ramach narzuconej orga- 
nizacji. 

Tak tedy pomysł gospodarki pla- 
nowej w dziedzinie rolnictwa w 
Z.8.R.R. doznał  najzupełniejszego 
i przytem widocznego już niepowo- 
dzenia, gdy już przedtem w różnych 
gałęziach produkcji przemysłowej 


pokazało się, że nie fest ona dosto- | 


sowana do wymogów życia, i że pla 


nuje na papierze, nie licząc się z 
konkretnemi warunkami rzeczywi- 
stości. 


*« * a 


W niedzielę odbył się w Szwaj- 
carji bardzo znamienny plebiscyt 
na temat tak zwanej inicjatywy kry 
zysowej. Ugrupowania polityczne, 
socjalistyczne i sympatyzujące z 
komunizmem wystąpiły do rządu 
związkowego z żądaniem zupełnej 
przebudowy gospodarki szwajcar- 
skiej, właśnie w duchu gospodarki 
planowej, tak, ażeby zapewniała 
ona wszystkim pracownikom wyso- 


Przemysł ku urzczeniu pamięci Marszałka Jozefa Pitsudskiego 


Ogłaszamy czwartą listę sum zgłoszonych przez przemysł na budowę pomnika w stolicy Państwa Mar- 
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu, Ogółem sumy zgłoszone do tej chwili wynoszą Zł. 1.089.425—, 


„Scintilla”, S. z o. o. artykuły elektrotechniczne 
„Henryków“, Fabryka drożdżowo-gorzelnicza 
'„Unja', Zjednoczone Fabryki Maszyn 
Zakłady Przemysłowe „Bielany“, S. A. 
Fabryka Obić Papierowych J. Franaszek, 8. A; 
8. A. do eksploatacji państwowego monopolu zapałczanego 
Fabryka Celulozy i Papieru „Natronag“ 

Zjednoczenie Fabryk Superfosfatowych w Polsce 
Przędzalnią i Tkalnia Juty „Warta“ 
Drukarnia i Księgarnia Św. Wojciecha w Poznaniu 


Cukrownia w Środzie 


Cukrownia w Miejskiej Górce 
Fabryka Papieru i Młyny w Ozadtochówie 

Tow. Ake. Zaąbkowickiej Fabryki Szkła, S. A. 
„La Czenstochovienne*, Towarzystwo Przędzalnicze w czestochowie 
Tow. Mijaczowskich Odlewni Stali Bracia Bauerertz 


Cukrownia „Żnin“ 


Cukrownia „Strzyżów“ 


Cukrownia 
Cukrownia 


„Kujawy“ 
„Tuczno“ 


Cukrownia „Chełmica* 
: Cukrownia 


"Cukrownia w Gostyniu 


S. A. Chemiczna Fabryka 


" Dalsze zgłoszenia w toku. 


Przypominamy, 


zania do centrali w Warszawie). 


Tow. Akce. Ekstraktów Gaskarekich „Qusbracho! 
8. A. Zakładów Przemysłowych „Kadzielnia“ 
Zakł. Mechaniczne i Odl. Metali St. Nehring, P. Jasthaki i B. Pomoraca 


Cukrownia i Rafinerja „Nieledew* 
Tow. Akce. dla fabrykacji śrub Brevillier S-ka | iA. Urhan, Sźnowie 
Zjednoczone Fabryki Portland-Cementu „Firley“ 

Fabryka Wyrobów Metalowych Wacław Czajkowski 


Fabryka Papieru P. Tamprocht 
Towarzystwo Kabli Dalekosiężnych 
Bank Handlowy w Warszawie 

Zakłady Przemysłowe „Vitrum'* 
'Tow. Zakładów Ceramicznych Dojowalski i Lange 


„Mała Wieś“ 3 
Tramwaje Elektryczne w Zagłębiu Dabrowskiem 


Cukrownia w Wiórzchosławicheh 
Fabryka Wyrobów Dzianych E. Penczyna 
Fabryka Drożdży w Tczewie 


Towarzystwo Fabryk Portland-Cementu „Wysoka*, s. A. 


Zgłoszono poprzednio (lista Nr. 1, 2, 3) 


kie zarobki, czego założeniem, oczy 
wiście, było pozostawienie wysokie- 
go poziomu cen. Autorzy inicjaty- 
wy domagali się nadto takiej orga- 
nizacji życia gospodarczego, żeby 
zapewnić pracownikom odpowied- 
nio wysokie renty na starość i za- 
bezpieczyć ich od bezrobocia. Rząd 
związkowy w odpowiedzi na ową 
inicjatywę, po ojcowsku niejako tra 
ktując jej autorów, pokazał imi 
wykazał, że prowadzenie tego typu 
gospodarki planowej musiałoby do- 
prowadzić do zahamowania prywat 
nej inicjatywy, do zetatyzowania 
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bardzo poważnego całej gospodar- 
ki, a w każdym razie do znacznego 
wzrostu interwencjonizmu, którego 
rząd związkowy bynajmniej nie u- 
waża za pożądany. Musiałoby to po- 
chłonąć olbrzymie sumy i narazić 
skarb państwa związkowego na ban 
kructwo. Już na miesiąc przed ple- 
bsicytem  upstrzona była cała 
Szwajcarja plakatami propagando- 
wemi rzeczników i przeciwników o0- 
wej inicjatywy, odbył się cały Sze- 
reg zebrań, zgromadzeń i posie- 
dzeń i wreszcie zwyciężył zdrowy 
instynkt narodu szwajcarskiego nad 


» 


3 


ZŁ. 1.039,425— 


że wpłaty należy uskuteczniać do Banku Handlowego w Warszawie lub Powszech= 
nego Banku Związkowego w Polsce na rachunek: „Centralny Związek Przemysłu Polskiego — Fundusz bu- 
dowy pomnika Marszałka Józefa Piłsudskiego (względnie do oddziałów tych dwóch banków, celem przeka- 


Byly minister mmm ped kratkami sądowemi 


w związku z aferą Stawiskiego 


PARYŻ. — B. minister sprawie- 
dłiwości Rene Renoult stanął przed 
sądem przysięgłych. Akt oskarżenia 
zarzuca b. ministrowi przyjęcie ła- 
pówki w kwocie 50 tysięcy franków 
i nadużycia wpływów osobistych dla 


3 milionów finfóW 

"LONDYN. Kanclerz skarbu 
Chamberlain ogłosił dziś w Izbie 
Gmin,'że rząd daje zezwolenie na 
przystąpienie do wielkich robót elelc 
tryfikacji kolei w Londynie i w o- 
| brębie wielkiego Londynu. Wszyst- 
kie koleje, które dotychczas nie są 
zelektryfikowane zostaną zamienio- 


uwolnienia od odpowiedzialności kar 
nej oszusta Stawiskiego. Rene Re- 
noult, zgodnie z procedurą, zgłosił 
się dziś do więzienia, skąd sprowa- 
dzony został na rozprawę przez 2-ch 
inspektorów policji. Po odczytaniu 


aktu oskarżenia Rene Renoult skła- 
dał wyjaśnienia, wykazując, że dzia- 
łał nie jako parlamentarzysta, lecz 
jako adwokat, któremu wypłacoro 
należne honorarjum. 


na elektryfikację kolei w obrębie Londyn 


ne na koleje elektryczne. Dotyczy to 
również tramwajów, które uległyby 
zamianie na autobusy poruszane 
prądem elektrycznyin. Program ten 
przewiduje elektryfikację 12 mil tu- 
nełów podziemnych, elektryfikację 
44 mil kolei podziemnych oraz zelę- 


ktryfikowanie 148 mil linij tramwa- 
jowych w obrębie miasta, z tem, że 
tramwaje te zamienione zostaną na 
autobusy elektryczne. Przeprowa- 
dzenie tego planu, którego wykona- 
nie obliczone jest na lat 5 kosztować 
będzie 35 miljonów funtów. 


pa nz ZY Z AZ R ZZA AA A RE 


płytką demagogją polityków, obie 
cujących obywatelom szwajcarskim 
raj na ziemi. 

Tak tedy pomysł wprowadzenia 
planowej gospodarki w Szwajcarji 
rozbił się o trzeźwy pogląd obywa- 
teli tego kraju, przewyższających 
kulturą i wiekową tradycją znacz- 
nie parwenjuszowskich Yankesów; 
i nie zanosi się na to, ażeby gospo- 
darka szwajcarska miała być wzię: 
ta w tryby jakiegoś planu. 

"* * * 

Niema dziś w Europie kraji, 
w którymby władza państwa miała 
większe szanse wnikania we wszyst 
kie dziedziny życia, jak Trzecią 
Rzesza. A jednak zarówno jej wódz, 
jak jego otoczenie, nie poddają się 
mirażom planowej gospodarki. 

Nie zwrócono u nas uwagi na 
pierwszą część ostatniej wielkiej 
mowy Hitlera, poświęconą zagad- 
nieniom gospodarczym. Wypowie- 
dział on tam wyrok potępiający o= 
stro gospodarkę planową. Powie- 
dział mianowicie, że jest to „nie- 
bezpieczne poczynanie, ponieważ za 
wszelką planowa gospodarką idzie 
zbyt łatwo zbiurokratyzowanie, 4 
zatem i stłumienie wiecznie twór- 
czej inicjatywy indywidualnej. My 
zaś w interesie naszego narodu nie 
możemy sobie życzyć, ażeby przez 
gospodarkę, zbliżającą się do komu- 
nizmu, i uwarunkowane przez to 


uśpienie energji twórczej, miała 
się zmniejszyć możliwa ogólną 
sprawność naszej aktualnej siły 


pracowniczej, a przez to ogólny po- 
ziom życia miał ulec zamiast po- 
prawie, właśnie dopiero pogoTsze- 
niu. To niebezpieczeństwo zaś 
zwiększa fakt, że każda gospodarka 
planowa uchyla zbyt łatwo twarte 
prawa gospodarczego doboru tego, 


‘co lepsze, a niszczenia tego, co słab 


sze, w każdym razie je zmniejsza na 
korzyść gwarantowania utrzymania 
także najbardziej przeciętnego po- 
ziomu kosztem wyższych zdolności, 
wielkiej pilności i wartości, a tem 
samem więc obciążając ogólny po- 
żytek*. Nie przytaczamy tych zdań 
bynajmniej dlatego, jakobyśmy u- 
ważąli Hitlera za autorytet w dzie- 
dzinie gospodarczej. W każdym ra- 
zie przemawia jednak przez usta je 
go doświadczenie i zapobiegliwość 
narodu, pracującego nad budową 
swej potęgi gospodarczej, narodu 4 
nami sąsiadującego, którego roz= 
wój gospodarczy, metody i politykę 
szczególnie bacznie i pilnie Śledzić 
musimy. 

* 


* * 


Wiadomo, że ekonomiści i poli 
tycy francuscy, jak to wykazała 
między innemi i ankieta, przepro- 
wadzona pod kierunkiem Andre 
Siegfrieda, odnoszą się do pomy- 
słów planowej gospodarki z najwięk 
szym sceptycyzmem. Obawa przed 
próbą wprowadzenia jej na zasa- 
dzie pełnomocnictw, które miały 
być udzielone byłemu premjerowi, 
była, oczywiście, także jedną z przy ` 
czyn upadku jego gabinetu. Flan- 
din, acz liberał z ducha, miał je= 
dnak pewne skłonności w kjerunku 
gospodarki planowej. 

Jeśli tedy narody o tak wysokim 
poziomie umysłowym, jak Francuzi, 
Niemcy i Szwajcarzy odnoszą się 
do gospodarki planowej sceptycz- 
nie i negatywnie, jeśli w Stanach 
Zjednoczonych nie dała ona rezul- 
tatów pożądanych i wywołała tak 
silną reakcję, jeśłi doprowadziła go 
spodarkę'rolna sowiecką do ruiny, 
a przemysłowi sowieckiemu nie da= 
ła też pożądanych wyników — to 
nic dziwnego, że dziś już tę formę 
gospodarki uważać można za szko- 
dliwą i nie nadającą się do walki ź 
tak zwanym kryzysem. 

Jest to objawem wyższego i cora4 
wyższego poziomu naszej świadomo 
ści w sprawach gospodarczych, że 
się i w Polsce już teraz coraz bar- 


dziej odzywają głosy krytyczne 
przeciwko gospodarce planowej. 
Z. Ł 


Prezydenta Rzeczypospolitej? 


W dnia dzisiejszym złoży klub par- staw, 


lamentarny B.B.W.R. do laski mar- 
szałkowskiej uchwalony przez siebie 
w dniu l-ym b. m. projekt ustawy 
` o” Prezydenta Rzeczypospo: 
i 

Projekt przewiduje, iż powołane 
do wybrania kandydata na ,Prezy- 
denta Rzeczypospolitej „Zgromadze- 
nie Elektorów'* zwołuje Prezydent 
Rzeczypospolitej, oznaczając miejsce 
i termin jego zebrania się. 

Zgromadzenie Elektorów składa 
się z marszałka Senatu, marszałka 
Sejmu, Prezesa Rady Ministrów, 
Pierwszego Prezesa Sadu Najwyż- 
szego, Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych, oraz z 75 elektorów, wy- 
branych z pośród obywateli najgod- 
niejszych przez Sejm i przez Senat 

Na trzy dni przed terminem Zgro- 
madzenia Elektorów zbiera się Sejm 
i Senat — każdy osobno — celem do- 
konania wyboru elektorów. 

Sejm wybiera 50-ciu elektorów, a 
Senat 25-ciu w głosowaniu na listy, 
zgłaszane na piśmie i podpisane co- 
najmniej przez 8-miu posłów bądź 
seńatorów. Liczba kandydatów na li- 
ście nie może być wyższa od ilości 
mandatów elektorskich, przypadają- 


cych na daną Izbę. Każdy poseł lub 


senator może podpisać tylko jedną 
listę kandydatów. 

Podział mandatów elektorskich, 
dokonany będzie w ten sposób, że 
liczbę głosów ważnych, oddanych na 
poszczególne listy dzieli się przez 
4 i każda lista otrzymuje ilość man- 
datów równą ilorazowi, przyczem 
ułamków nie bierze się w rachubę. 
Pozostałą ilość mandatów otrzymuje 
lista, która uzyskała bezwzględną 
większość głosów. Gdyby żadna lista 
większości tej nie uzyskała — otrzy- 
mują po jednym z pozostałych marti- 
datów te listy, na które oddano ko- 
lejno największą liczbę głosów. Gdy- 
by w wyniku tego podziału łączna 
ilość mandatów, przypadająca po- 
szczególnym listom w Sejmie wynio- 
sła ponad 50 — los rozstrzygnie, któ- 
rym listom będą odjęte mandaty, 
przewyższające tę liczbę. 

Projekt ustawy o wyborze Prezy- 
denta R. P. zawiera postanowienie, 
gołszące, iź elektorów nie można po- 
zbawić wolności w okresie czasu od 


wyboru do wygaśnięcia mandatu. 


Zgromadzenie Elektorów zajmuje 
się wyłącznie wyborem kandydata 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, 


przyczem wszelkie obrady są niedo- 


puszczalne, a uchwały nieprzewi- 
dziane ustawą — z mocy samego pra 
wa nieważne. 

Do prawomoeności uchwał Zgro- 
madzenia Elektorów niezbędna jest 
obecność przewodniczącego i conaj- 
mniej połowy ustawowej liczby elek- 
torów. 

Kandydatów na Prezydenta Rze- 
czypospolitej zgłasza się na piśmie, 
przyczem zgłoszenie winno być pod- 
pisane przez ośmiu conajmniej elek- 
torów. 

Zą wybranego uważa się kandyda- 
ta, który w głosowaniu uzyskał bez- 
względną większość ważnie odda- 
nych głosów. Jeżeli żaden z kandy- 
datów większości bezwzględnej nie 
uzyskał, wówczas następują dalsze 
głosowania z kolejnem wyłączeniem 
kandydatów, którzy otrzymali naj- 
mniejszą ilość głosów, 

Po sporządzeniu i zatwierdzeniu 
protokułu posiedzenia Zgromadzenia 
Elektorów. złoży przewodniczący 
Zgromadzenia Elektorów sprawłboz- 
danie ustępującemu i nai 
Rzeczypospolitej. 

Jeżeli ustępujacy Prezydent tia: 
czypospolitej złoży na ręce Prezesa 
Rady Ministrów oświadczenie na piś 
mie, że nie zamierza skorzystać z 
przysługującego mu na mocy art. 16 
p. 3 Konstytucji prawa wskazania 
swego kandydata na Prezydenta 
Rzeczypospolitej, lub jeżeli w ciągu 
7-miu dni nie wskaże swego kandy- 
data — wówczas Prezes Rady Mini- 
strów ogłosi o tem w Dzienniku U- 


stwierdzając jednocześnie, że 
postępowanie wyborcze zostało ukoń 
czone i że kandydat Zgromadzenia 
Elektorów został obrany Prezyden- 
tem Rzeczypospolitej, 

Jeżeli ustępujący Prezydent Rze- 
czypospolitej skorzysta z prawa 
wskazania przez siebie kandydata 
na Prezydenta Rzeczypospolitej — 
wówczas na mocy art. 16 p. 8 Kon- 
stytucji wyboru dokonają obywatele 
w głosowaniu powszechnem z pomię- 
dzy dwóch kandydatów: — kandy- 
data, wybranego przez Zgromadze- 
nie Elektorów i kandydata, wskaza- 
nego przez ustępującego Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Głosowanie powszechne zarządzi 
Prezydent Rzeczypospolitej w ciągu 
7-miu dni od dokonania wyboru kan- 
dydata na Prezydenta Rzeczypospo- 
litej przez Zgromadzenie Elektorów. 

W głosowaniu powszechnem bio- 
rą udział obywatele bez różnicy płci, 
którzy przed dniem zarządzenia gło- 


sowania powszechnego ukończyli lat 


24-ry i nie są pozbawieni prawa wy- 
boru do Sejmu. 

Kandydaci na Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej pozostają w okresie czasu 
do dnia objęcia urzędu przez nowo- 
obranego Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej pod ochroną prawa, służącą Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej. 


oL 


Chrzest dwóch 
nowych yuchtów polskich 


GDYNIA. — W obecności władz 
miejscowych, prezesa zarządu głów- 
nego L, M. i K. gen. Orlicz-Dreszera 
oraz licznych gości — członków Li- 
gi i sportowców dokonano chrztu i 
podniesienią bandery na 2 nowych 
yachtach morskich L. M. i K., „Gryf 
I* i „Gryf II*. Yachty zostały wy- 
Korina w gdyńskiej stoczni yachto- 
wej, 


Zmienne losy framka 
Wczorujszu giełda paryska pod znakiem zieneroowania—Dolszy odpływ zlotu 


(ab.) Dalsze losy franka są tak 
niepewne, jak niepewnemi są gwał- 
towne kołysania opinji politycznej 
we Francji i wyniki zmagań stron- 
nietw parlamentarnych. 

Z chwilą powołania gabinetu 
Bouisson'a opinja publiczna odrazu 
się uspokoiła, a spekulantów ogar- 
nął popłoch. Taki nagły zwrot, moż- 
liwy był dlatego, że sytuacja franka 
nie może być w chwili obecnej za- 
grożona, jeśli rząd nie straci zimnej 
krwi i nie da się porwać prądowi 
dewaluacyjnemu. Jak wiadomo bo- 
wiem, Bank Francuski posiada na 
to zbyt dużo złota, a bankowość pry- 
watna jest zbyt zdrowa i zbyt „płyn- 
na“, Zasadniczo nieodzownem zada- 
niem rządu jest uzdrowienie finan- 
sów państwa i poprawa gospodarcza, 
gdyż tylko tą drogą na stałe walutę 
francuską, zresztą jak i każdą inną, 
można będzie utrzymać. Na krótką 
metę jednak niebezpieczną była je- 
dynie spekulacja, gdyż szerzyła pani- 
kę. Wystarczyło nadziei, że coś po- 
zytywnego czynniki rządowe przed- 
sięwezmą, aby wśród tej spekulacji 
wywołać derutę. i 

Przystąpiła ona niezwłocznie do 
„pokrywania się“; do odkupywania 
franków, które sprzedawała z dosta- 
wą terminową „in blanco''; do reali- 
zowania funtów angielskich zaku- 
pionych na kredyt i na dostawę; do 
spłacania zaciągniętych kredytów. 
Dewiza Londyn spadła odrazu ogrom 
nie. We wtorek, według notowania 
warszawskiego, obniżyła się do 
26.02. Następnie, różnica między 
kursem funtów w Paryżu „per cas- 
sa“ alz dostawą 1 lub 3 miesięczną, 
czyli t. zw. report, skurczyła się wię- 
cej, niż trzykrotnie. To samo stało 
się z „deportem”, t. j. różnicą mię- 
dzy kursem kasowym franków w 
Londynie a kursem ich z dostawą 
terminową. Wreszcie, papiery pro- 
centowe na giełdzie paryskiej zwyż- 
kowały w poniedziałek w sposób od- 
dawna niewidziany. Haussa rent o- 
siągnęła 6 proc. i więcej. Jednocześ- 
nie akcje przedsiębiorstw zagranicz= 
nych, uchodzące za „walory rzeczo- 
we“ czy „realne', spadły przeszło o 
10 proc. 

Upadek gabinetu Bouisson'a, o ile 
bezzwłocznie nie zostanie zastąpiony 


przez rząd, który potrafi wzbudzić 
bodaj chwilowe zaufanie, pociągnie 
za sobą niewątpliwie nowy szturm 
spekulacji na franka. 


Nie naszą jest rzeczą na tem miej- 
scu doszukiwać się przyczyn polity- 
cznych, które z żywota gabinetu 
Bouisson'a uczyniły jednodniówkę. 
Jeżeli wszakże chodzi o przyczyny 
natury finansowo-monetarnej, to, 
zdaje śię, ostatnie oświadczenie 
Caillaux, że trzeba będzie myśleć w 
przyszłości o „lalignement“ walut 
wzbudziło uzasadnione podejrzenie, 
że ten polityk o niezbyt sławnej 
przeszłości żywi zamiary defetyzmu 
walutowego — tak, jak podczas woj- 
ny hołdował defetyzmowi militarne- 
mu, za co dosięgła go karząca dłoń 
Clemenceau, później zaś defetyzmo= 
wi finansowemu, którego małodusz- 
ność i nierozum wykazał w 1926 r. 
Poincare, 

up 

PARYŻ. W. związku ż ponownem 
pogorszeniem się sytuacji na fran- 
cuskim rynku finansowym i ujaw= 
niającą się spekulacją przeciw fran 
kowi — prokurator Republiki za- 
rządził ścisły nadzór nad rynkiem 
papierów i dewiz, w celu przeciw- 
działania wszelkim machinacjom 
spekulantów. 

PARYŻ. Wbrew przewidywaniom 
francuskiej prasy z dnia 4 b. m. wy 
powiadanemi jeszcze przed _ upad- 
kiem gabinetu, iż upływ złota z 
Banku Francji został zahamowa- 
ny, prasa dzisiejsza donosi, że, acz- 
kolwiek w dniu wezorajszym na- 
płynęło do Banku Francji złota za 
78 miljonów, to jednak odpływ by] 
znacznie większy, gdyż wyniósł 118 
miljonów fr. Co da odpływu złota 
w dniu dzisiejszym, to żadne dane 
dotychczas mie zostały opublikowa- 
ne. 

PARYŻ. — O nastrojach, panują- 
cych na giełdzie paryskiej w dniu 5 
b. m. pisze sprawozdawca Havasa, co 
następuje: Giełda papierów warto- 
ściowych rozpoczęła dziś swe czyn- 
ności w nastroju przypominającym 
posiedzenie giełdowe z zeszłego ty- 
godnia. Nastrój ten można scharak- 
teryzować w sposób następujący: 
Słaba tendencja dla wszystkich iwalo 


rów o stałem oprocentowaniu, a prze 
dewszystkiem dla rent, mocna ten- 
dencja dla papierów o dochodzie 
zmiennym. Np. 3 procentowa renta 
francuska notowana była 79.60 wo- 
bec 81.45, w dniu 4 b. m., Banque 
de Paris 1.005 i 1.018 wobec 983, 
Rio 13.30 wobec 12.83, Royal Dutch 
19.60 wobec 18.91. 

Popołudniowa prasa informuje, że 
wszystkie francuskie papiery prze- 
mysłowe wykazały mocną tendencję. 
Pewne wahanie wykazały akcje nie- 
których banków, jak oczywiście Ban- 
que de France i Credit Foncier, Je- 
dynie Banque de Paris poszedł w 
górę. 

Na rynku dewizowym zaznaczyła 
się zwyżka, przedewszystkiem (funta 
i dolara. Przy zamknięciu oficjal- 
nem giełdy dewizowej notowano Lon 
dyn 75,12, Nowy Jork 15.18. W noto 
waniach terminowych report jedno- 
miesięczny dla funta podniósł się z 
0,50 do 1.70 franka. Dla dolara — 
z 0,15 do 0,85. Report zaś trzymie- 
sięczny dla funta z 2 na 3 franki, a 
dla dolara z 0,35 na 0,63 franka. 


Popołudniowa „Liberte“ w ten 
sposób komentuje posiedzenie gieł- 
dy: Nieprzewidywany upadek gabi- 
netu znowu wywrócił tendencję zwyż 
kową franka francuskiego. Dolar po- 
wrócił do swego górnego punktu zło- 
ta „Niepewność wiadomości politycz- 
nych wytwarza na giełdzie niepokój. 
W południe ogłoszono na giełdzie na- 
stępujące zarządzenie: Prokurator 
republiki udzięlił specjalnych in- 
strukcyj co do ścisłego nadzoru ryn- 
ku papierów wartościowych, jak 
również rynku dewizowego oraz za- 
rządził, aby natychmiast informo- 
wano go o wszelkich posunięciach 
spekulacyjnych. 

.„L'Information* w następujący 
sposób określa sytuację: Przesilenie 
wpłynęło na ponowną zwyżkę dewiz 
zwłaszcza funta, dolara i belgi, Po- 
zostałe waluty również wykazywały 
mocną tendencję z wyjątkiem pese- 
ty hiszpańskiej, która zazwyczaj do- 
stosowuje swe wahania do wahań 
franka. Frank szw. podniósł się do 


4,95 t. j. powyżej swego górnego 


punktu złota. 


Demonstracje uliczne w Paryżu 


PARYŻ. Dziś wieczorem grupa 
młodzieży wybiła szyby w. redakcji 
„Le Petit Journal“ orgz w siedzi- 
bie loży masońskiej „Wielkiego 
Wschodu“. „Le Petit Journal“ jest 
organem propazującym dewaluację 
franka. Z drugiej strony około go- 
dziny 10-ej wieczorem grupa zgó- 
rą 20 kamelotów królewskich usiło- 
wała manifestować na Wielkich 
Bulwarach. Policja rozproszyła ma- 
nifestantów, Dokonano 8 areszto- 
wań. 

PARYŻ. — W ciągu wczorajszego 
wieczoru i dzisiejszego przedpołud- 
nia na wielkich bulwarach panowało 


wielkie ożywienie. Grupa młodzieży 
z „Action Francaise“ sprzedawała 
dodatki nadzwyczajne tego dzienni- 
ka ze szczegółowym opisem  posie- 
dzenia izby, na którem został obalo- 


ny gabinet Bouissona. Dziennik po- 
wrócił do hasła z okresu wypadków 
lutowych, umieszczając na czele nu- 
meru tłustym drukiem okrzyk: 


a 


„Przecz ze złodziejami! 


Ujęcie sprawcy napadu rabunkowego 


CZĘSTOCHOWA. Wydział śled- 
czy w Częstochowie aresztował 27- 
letniego Antoniego Jaskólskiego, 
jednego ze sprawców dokonanego 
przed kilkunastu dniami na Śląsku 
niemieckim pod Goerlitz (Zgorzeli- 
ce) napadu raburnkowego na wagon 


pocztowy. Podczas rewizji w miesz- 
kaniu Jaskólskiego wykryto większą 
ilość waluty niemieckiej i innej. Ja- 
śkólski w listopadzie ubiegłego ro» 
ku opuścił mury więzienne po odsie- 
dzeniu kary 3 i pół lat za kradzieże. 


ano 


WZBOGACA 


«termin wyborów do Sejmu i Se- 
natu został już ustalony. Wybory od- 
będą się mieprędzej, niż w drugiej 
połowie września. 


polska odmówiła Abisynji 
dostarczania broni 


RZYM. „Popolo d'Italia“ stwier- 
dza, że Polska odmówiła dostaw bro- 
ni dla Abisynji i pisze, że stanowi- 
sko Polski w tej sprawie należy za- 
chować w pamięci. (PAT). 


Polska wyprawi 
wysokogórska na Kaukuz 


wyruszy w końcu 
czerwca 


W wyniku rozmów, przeprowadzo- 
nych przez delegata Koła Wysoko- 
górskiego Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, dr. T. Wiśniewskie- 
go, który w ubiegłym tygodniu ba- 
wił w Moskwie, prace przygotowaw- 
cze do Polskiej Wyprawy Wysoko- 
górskiej na Kaukaz zostały zakoń- 
czone, Techniczną organizację wy- 
prawy na terenie Z.5.R.R. przyjął 
na siebie „Intourist“, państwowe 
biuro podróży w Związku Sowiec- 
kim. Członkowie Wyprawy wyruszą 
z Warszawy drogą przez Moskwę i 
Ordżonikidze w końcu bieżącego 
miesiąca i powrócą na początku 
września przez Tyflis, Batum, Jałtę 
i Odessę. Pobyt w górach trwać bę- 
dzie około 6 tygodni, przyczem teren 
działalności Wyprawy będzie obejmo 
wał centralną część głównego pasma ` 
Kaukazu, leżącą pomiędzy szczytami 
Adai-Choch i Ełbrusem, czyli tery- 
torjum Bałkarji i Digorji, oraz na 
sołudniowej stronie grzbietu — Wol 
nej Szwanecji. 

Wyprawa Polska składać się będzie 
z dwóch grup: alpinistycznej, w któ- 
rej wezmą udział czołowi alpiniści 
polscy, oraz naukowej, w której re- 
prezentowane zostaną przez poszcze- 
gólnych jej uczestników nauki przy- 
rodnicze o charakterze geograficz- 
nym: botanika, zoologja, geomorfo- 
logja. Obie te grupy będą pracowały 
zupełnie niezależnie i będą związane 
jedynie organizacyjnie. 


Ładna moralność 

MOSKWA. — Omawiając zagad- 
nienie moralności komunistycznej, 
„Prawda“ oburza się na jej upadek, 
przytaczając szereg wypadków hula- 
nek, opuszczania rodzin, odmowy, 
płacenia alimentów, a zwłaszcza na- 
dużyć pieniężnych, twierdząc, że jest 
wielu komunistów, dążących do zaj- 
mowania stanowisk, na których moż- 
na więcej ukraść. Pismo donosi da- 
lej, że wielu komunistów zwłaszcza 
na wsi, wykonuje praktyki religij- 
ne. 


$kazanie współłowarzysza 
Rreuterd 


SZTOKHOLM. — Trybunał Naj- 
wyższy skazał b. współpracownika i 
przyjaciela Ivara Kreugera — nie- 
jakiego Littorina na 3 miesiące wię- 
zienia za poważne zaniedbanie w 
stosunku do wierzycieli towarzystwa 
Kreuger—Toll. W ten sposób, za- 
twierdzony został wyrok pierwszej 
instancji. W drugiej instancji Lit- 
torin skazany został ną 12 miesięcy 
więzienia, 


Ajaa. 
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DROGI- MOTORYZACJA- TURYSTYKA 


LIGA DROGOWA 


W związku z Walnym Zjazdem 
Delegatów L. D. odbytym w dn. 
3-go czerwca 1935 r. podajemy 
sprawozdanie z dztałalności Ligi 
w pierwszym roku jej istnienia. 
Gdy Liga Drogowa powstała i 

przedstawiła swoje cele, zadania i 
sposoby działania, wytknięte w jej 
statucie, nastawienie do problemu 


drogowego w Polsce było pełne o-| 


bojętności, niezrozumienia, a na- 
wet niechęci, w najlepszym zaś ra- 


drogi. Memorjał ten został całkowi- 
cie uwzględniony i z dniem 20 sier- 
pnia 1934 r. weszła w życie nowa ta 
ryfa ulgowa, obniżająca koszty prze 
wozu kamienia mniejwięcej o 20%. 
| Na konferencjach, odbytych w Li 
dze Drogowej przedstawiciele prze- 
| mysłu drogowego mieli możność wy 
powiadania swoich dezyderatów wo 
bec władz drogowych. Nawiązanie 
takiego kontaktu wpłynęło doda- 
tnio na przychylne ustosunkowanie 
do 


się Ministerstwa Komunikacji 
postułatów przemysłu. 

W sierpniu 1934 r. rozesłała Li- 
ga Drogowa kwestjonarjusze do 
wszystkich kamieniołomów i klin- 
kierni. Ankieta ta miała na celu o- 
trzymanie szczegółowych danych, 
dotyczących obecnej produkcji ka- 
mieniołomów, maksymalnej granicy 
do jakiej może być podniesiona przy 
obecnym stanie urządzeń, oraz da- 
nych dotyczących urządzeń techni- 
cznych. Dane powyższe zostały ze- 


zie nastawienie to było krytyczne. 
w stosunku do istniejącego stanu 
dróg w Polsce. W tych warunkach 
Liga Drogowa musiała rozpocząć 
swoją działalność, wzbudzając sy- 
stematycznie i stopniowo żaufanie 
do swojej pracy i żywotności. 

Aby spopularyzować swoje hasła, 
a przedewszystkiem główne hasło 
Ligi Drogowej „Rok 1935 musi być 
rokiem dróg i motoryzacji" rozpo- | 
częta została systematyczna kam- | 
panja prasowa, która spotkała się| stawione i dostarczone departamen 
z dużem poparciem ze strony całej | towi Dróg Kołowych Min. Komuni- 
prasy. Dzięki tym wysiłkom  pro-i kacji. 
blem drogowy wysunął się na czoło W lutym 1935 r. odbył się w po- 
innych zagadnień gospodarczych w| wiecie lipnowskim pierwszy Ty- 
Polsce. 

Badając problem drogowy w Pol- 
sce jasnem się stało, że rozwiąza- 
nie jego wymaga wszechstronnej a 
nalizy i planowego działania. Naj- 
ważniejsze elementy składające się 
na całość problemu te praca, ma- 
terjały, środki pieniężne i techniez- | cie i cyfry statystyczne ilości samo- 
ne. Dlatego Liga Drogowa zainte-; chodów w poszczególnych państwach. 
resowała się równolegle każdym z! Æuropy i Ameryki wskazują, że sa- 
tych wymienionych działów. mochód stał się tam przedmiotem co- 

Najracjonalniejszem wykorzysta T7mnego użytku i najpowszedniej- 
ści i przy racjonalnej organizacji dacza pojazdu note owego obywate: 
technicznej. la wyższej kategorji i stosują wzglę- 

dróg, należy walczyć z fałszywem 
nastawieniem społeczeństwa do mo- 


Rozwój motoryzacji na całym świe- 


niem kapitału pracy na całym te-| 979% zdekęskąd komunikaci al ron 
rytorjum Rzeczypospolitej są świad! 57 natomiast panuje ciągle mnie- 
Z 3 niego specjalny wymiar podat- 
„Szczegółowe zbadanie tego zagad ków, lecz również szerokie masy spo- 
nienia, zestawienie zebranych da- 
nych i opracowanie projektu racjo- 
nalnego jego ujęcia — to było pier- 
wsze zadanie, które sobie wytknęła 
Liga Drogowa. 
W tym celu przeprowadzona zo- 
stała ankieta szarwarkowa, Mater- 
jał otrzymany z ankiety został zc- 
stawiony, szczegółowo opracowany 
i przedyskutowany na konferencji z 
zainteresowanemi czynnikami. Re- 
zultatem tego było opracowanie 
przez Sekcję Techniki i Administra- 
cji Drogowej memorjału Ligi Dro- 
gowej w sprawie świadczeń drogo- 
wych w naturze, w którym zóstały 


czenia drogowe w naturze. Należy | 7*4%%e, że samochód. jest wskaźni- 
je użytkować równomiernie, inten-| 69% rozrzutności lub wysokiej skali 
sywnie, lecz bez zbytniego obciąże- dochodów. Przekonanie takie panu- 
nia ludności w odpowiednich po-|7€ nietylko wśród władz skarbowych 
rach roku na odpowiedniej odległo- | * Podatkowych, które czynią z posia- 
teczeństwa uważają samochód za 

przedmiot zbytku i luksusu. 
Równolegle z dążeniem do obniże- 
nia cen i kosztów eksploatacji samo- 
chodów, i do naprawy stanu naszych 


Liga Drogowa zawiadamia, że na 
skutek mozpoczęcia robót drogo- 
wych, została przerwana komuni 
kacja na następujących szlakach: 

1) Na trakcie państwowym Po- 
znańskim na odcinku od km. 6.450 
do km. 8.528 (od granicy Warsza- 


wy do Chrzanowa) much kołowy 
zostaje zamknięty aż do odwołania, 
ze skierowaniem ruchu - traktem 


Pruszkowskim do Włoch i dalej od 
Włoch traktem Raków Chrza: 
mów do traktu Poznańskiego we 
wsi Chrzanów. 

2) Na trakcie państwowym Wi- 
leńskim odcinek jego od km. 4.931 
do km. 16.000 zostaje aż do odwo- 
łania. zamknięty, ze skierowaniem 
ruchu kołowego z Warszawy ul. 
Grochowską, traktem Brzeskim do 
traktu Gocławek — Okuniew, na- 
stępnie traktem Gocławek — Oku- 
niew do skrzyżowania z traktem 
Okólmym do Strugi i odwrotnie ze 


wysunięte i umotywowane postula- 
ty, mające na celu racjonalne wyko- 
rzystanie i usprawnienie szarwar- 
ku. Powyższy memorjał został prze 
dłożony odpowiednim władzom. Pod 
czas debaty sejmowej nad ustawą 
szarwarkową, posłowie niejednokro 

Jednocześnie z ankietą szarwar= 
kową zebrane zostały szczegółowe 
dane co do ilości oraz podziału ad- 
ministracyjnego dróg w całej Pol- 
sce. 

Na jednej z konferencyj odbytej | 
w Lidze Drogowej z przedstawicie- 
lami kamieniołomów i przemysłu 
drogowego omówiono szczegółowo 
sprawy taryfowe, jak również wyka 
zana została konieczność wcześniej- 
szego układania programu robót | 
przez Ministerstwo Komunikacji, o- 
raz Fundusz Pracy. Przedstawicie- 
le kamieniołomów stwierdzili, że 
wcześniejsze zamówienia mogą wpły | 
nąć wybitnie na obniżenie kosztów | nía projekt, przedłożony przez p. E. 
produkcji, W wyniku tej konferen- PERRIER, oświetlenia niektórych dróg 
cji Liga Drogowa złożyła do Mini- kołowych o bardzo intensywnym ruchu 
sterstwa Komunikacji memorjał o w zojakt ten p. ie urdea o. 
obniżenie taryfy kolejowej na ma- ; e S AHE 4 


tnie opierali się w dyskusji na da- 
Komisja parlamentarna robót publicz- 
> R wietlenia szeregu dróg państwowych o 
terjał kamienny, 


nych we Francji otrzymała do rozpatrze 


nych z memorjału. 
przeznaczony NRA ogólnej długości 10.000 kilometrów, o- 


dzień Propagandy Drogowej przy 
współudziale Ligi Drogowej. Ty- 
dzień ten na terenie miasta i po- 
wiatu przyniósł bardzo poważne re- 
zultaty dla spopularyzowania za- 
gadnień drogowych. Podobne Tygo- 
dnie odbywały się również w in- 
nych. powiatach. 

W końcu lutego rb. Liga Drogo- 
wa zorganizowała wycieczkę do 
Berlina na Wystawę Samochodową. 
Wycieczka była przyjmowana przez 
Generalnego Inspektora Dróg Rze- 
szy Niemieckiej dr. inż. Todta. 


Dzięki zorganizowaniu licznych wyj 


| 


Popularyzacja motoryzacji 


cieczek na budowy autostrad i dróg 
betonowych, do obozów pracy i fa- 
bryk- maszyn drogowych, uczestnicy 
mieli możność zapoznania się z za- 
gadnieniem drogowym w Niem- 
czech. 

Po powrocie z Berlina władze Li- 
gi Drogowej postanowiły dla spopu- 
laryzowania problemu drogowego 
zorganizować Wystwę Drogowa w 
Warszawie, która w porozumieniu 
z Ministerstwem Komunikacji od- 
będzie się w dniach od 7-go do 22 
września r.b. w gmachu Politechni- 
ki Warszawskiej. Protektorat nad 


toryzacji. Należy wpajać w szeroki 
ogół przeświadczenie, że samochód 
jest w dobie obecnej jednym ze 
wskaźmików postępu i kultury, że ży- 
cie gospodarcze państwa i bezpie- 
czeństwo kraju wymagają szerokie- 
go rozwoju motoryzacji. Należy u- 
świadomić całe społeczeństwo, że 
rozwój motoryzacji jest konieczno- 
ścią, & nabycie samochodu względnie 
motocyklu mie jest lekkomyślnością 
lub rozrzutnością, lecz spełnieniem 
obowiązku wobec Państwa. 

Polska musi dorównać tempu ży- 
cia gospodarczego państw, w któ- 
rych motoryżacja uczyniła ogromne 
postępy. Pomimo, że rozwój motory- 
zacji jest u nas jeszcze zahamowa- 
ny, muszą niedługo nastąpić czasy, 
kiedy każdy obywatel będzie musiał 
posiąść umiejętność kierowania sa- 
mochodem i jego utrzymania. 

Popularyzację problemu motory- 
zacyjnego należy prowadzić przede- 


trugi do Warszawy. 


wy będzie wstrzymany i odbywać 
się będzie ną drogach gruntowych: 
Kruszyn — Brześć Kuj. Nowa 


KRONIKA ZAGRANICZNĄ 


KASOWANIE PRZEJAZDÓW DRO 
WYCH W POZIOMIE TORÓW KOLE 
UNDUSZU BEZROBOCIA 
W U. S. A. 


i 
| Wystawą zechciał przyjąć łaskawie JOWYCH ZF 
| P. Prezydent Rzeczypospolitej. | W SŁ Zjednoczonych zanotowano na 
W porozumieniu z Delegatem Po- | drogach kołowych 1.511 wypadków 
życzki Inwestycyjnej zorganizowa- śmiertelnych i 3,697 wypadków porani 
ny został Komitet Ligi Drogowej |nia w miejscach przecięcia tych dróg a 
Połęcehi Inwe iveri: linjami kolejowemi w jednym z toram 
Propagandy pondcjwdyk mieć mi poziomie, Amerykanie obliczają, że ska 
nej, który prowadził intensywną ak- sowanie 240.000 przejazdów drogowych. 
cję na terenie całej Polski. Zorga- |istniejących na całym obszarze St. Zier 
nizowane zostały liczne Komitety | gnoczonych kosztowałoby 10.000.000.000 
ZS i około 2000 p- dolarów (10 miljardów dolarów), licząg 
| prowincjonalne i około ' PURK- żę przeciętny koszt przebudowy jednę* 
tów propagandowych, zasilanych go przejazdu w poziomie z torami mę 
materjałem propagandowym przez | 


| 
| 


U 


| 


przejazd ponad lub pod torami kolejce 
Ligę Drogową. 


wemi wynosi 40,000 dolarów. 
Dla uczczenia pamięci Ś p. Mar- 

szałka Piłsudskiego, Liga Drogow 
ra zebraniu żałobnem w obecności 
Ministra Komunikacji uchwaliła 
realizację Szlaku Marszałka Piłsud- 
skiego, który będzie żywym pomni- 
kiem, świadczącym o czci całego na 
rodu dla Budowniczego Polski, Bu- 
dowa Szlaku jest uzgodniona z pro- 
gramem Ministerstwa Komunikacji, 
społeczeństwo zaś winno zająć się 
zadrzewieniem oraz oznaczeniem 
Szlaku nieprzerwanym szeregiem 
symbolicznych drogowskazów, pom- 

ników, oraz łuków triumfalnych. 

R. O. 


wszystkiem wśród młodzieży, w któ- 
rej trzeba przełamać psychikę w kie 
runku większego zainteresowania 
mechaniką stosowaną, a zwłaszcza 
samochodem i motocyklem. Pogadan- 
kami i odczytami należy zaintereso- 
wać młodzież sprawą motoryzacji, 
zarówno z punktwavidzenia koniecz- 
ności jej rozwoju.dla życia gospodar- 
czego t dla obrony naszych granic, 
jak rówmież z punktu widzenia tu- 
rystycznego t sportowego. 

Szerzenie wśród młodzieży zamiło- 
wania do mechaniki stosowanej a w 
szczególności do automobilizmu dro- 
gą odpowiednich wydawnictw, za- 
kładamie i popieranie amatorskich 
kółek samochodowych i motocyklo- 
wych snoga w dużej mierze przyczy- 
nié się do spopularyzowania samo- 
chodu wśród młodzieży, a tem sa- 
mem i w całem społeczeństwie. 

O. 


Zamknięcie komunikacji nu drogzch państoowych 


330 do km. 364. Drogi objazdowe 
3) Na drodze państwowej Wło-| ustala się Głogoczów — Kalwarja 
eławek — Brześć Kuj. ruch koło-| — Wadowice — Sucha — Maków 


— Jordanów — Skomiejna — Biała 
— Rabka — Chabówka. 
6) Na trakcie Sandomierskim od 


Wieś — Brześć Kuj., Włocławek, km. 214.7 do km. 220:3 zostaje 


— Wieniec Zdrój Stary Brześć. 

4) Ruch kołowy do czasu ukoń- 
|ezenia budowy został «całkowicie 
zamknięty na odcinku Kurkule — 
Kobylnik drogi państwowej Nr. 3 
Wilno — Kobylnik, (objazd odby= 
wać się będzie. przez Kurkule, Za- 
świmz, Szemiatowszczyznę Symmierz 
Mały na Kobylnik) oraz na odcin- 
ku Wielkie Soleczniki Bieniakonie 
drogi państwowej Nr. 3/16 Wilno 
—Lida (objazd przez Trybańce na 
Bieniakonie). 

5) Zamyka się mich pojazdów na 
drodze państwowej Nr. 13 w od- 
cinku Myślenice — Zabornia od km. 


|pierając się na wynikach próbnego o- 
świetlenia odcinka drogowego: CAN- 


NES — MENTONA. Sfinansowanie in- | nów franków, 


stalacji tego projektu oświetlenia wy- 
magać będzie wydatku około 600 miljo- 
nów franków. Konserwacja i motoryza- 
cja tych instalacyj oświetleniowych ko- 
sztować ma 140.000,000 iranków rocznie, 
licząc po 14.000 franków na kilometr, 


Jeżeli ośraniczyć się do przebudo 


| jedynie- przejazdów w poziomie z toras 
A|mi kolejovemi w miejscach bardzo in 


| 


(dolarów (jeden miljard dolarów), coby. 


tensywnego ruchu kolejowego, wystar 
czy asygnowanie na ten cel 1.000.000.000 


zredukowało o 50 proc. ilość rejestrowa 
nych obecnie wypadków. Zarząd Fun- 
duszu Bezrobocia w St. Zjednoczonych 
przewiduje na rok 1935 asygnowanie na 
przebudowę przejazdów drogowych w 


i jednym poziomie z torami kolejowemi: 


250.000.000 dolarów. 

Dyrektor Funduszu Bezrobocia w St 
Zjednoczonych, p. Hopkins, oblicza, 
za sumę tę możnaby przebudować 12,000. 
przejazdów drogowych i że 90 proc, sue 
my potrzebnej na wykonanie tych roe 
bót, będą stanowiły wydatki na opłatę: 
robocizny, jeżeli liczyć nietylko roboty. 
bezpośrednie na miejscu budowy, lecz: 
i opłatę robocizny w wytwórniach mas 
terjafów budowlanych, jak cement, stal, 
w kamieniołomach, fabrykach A 
badowlanych, jak ękskawatory, belg- 
niarki i £ p. : 

Twierdzenie, że jedynie 35 proc. wy” 
datków na przebudowę przejazdów w ie 
dnym poziomie z torami kolejowemi bę 
dzie zużyte na opłatę robocizny, jest 
o tyle tylko słuszne, że taki procent 
ogólnych kosztów wynosi koszt opłat 
robocizny, wykonywanej bezpośrednio 
na miejscu robót. (Roads and /Streefs 
— Nr. 12). 


ROZMIARY INWESTYCYJ DROGO- 
WYCH W NIEMCZECH. 


Towarzystwo Budowy Autostrad w 
Rzeszy ogłosiło sprawozdanie za r. mbe 
Kapitał zakładowy T-wa wynosi 50 min 
ljonów RM. Na wykonanie swych za 
mierzeń T-wo otrzymało kredyt weksło 
wy „Dentscheyerkehrskredit-Bank", któ 
ry jest instytucją finansującą koleje 
Rzeszy. A 

Wartość inwestycyj, uwidocznionych 
w sprawozdaniu, dochodzi do poważ- 
nej sumy 212 miljonów RM. Do końca 
kwietnia 1935 r. wydano na prace, zwią” 
zane z budową autostrad przeszło 300 
miljn. RM. 

Zamówienia, jakie miały otrzymać pos 
szczególne firmy do kwietnia b. r, w i 
związku z budową dróg w Niemczech, 4 
są oceniane na przeszło 500 miljon, RM: 

WPŁYW BUDOWY AUTOSTRAD ` 

W NIEMCZECH NA OŻYWIENIE — 

PRZEMYSŁU CEMENTOWEGO 

Ostatnie sprawozdanie Instytutu Bada: 
nia Konjunktur w Niemczech podkreśla 
wpływ ożywienia ruchu budowlanego i 
specjalnie budowy państwowych dróg 
samochodowych w Niemczech na popra i 
wę konjunktury w przemyśle cemento- 


3 | 


m, | 
Wartość produkcji cementu w r. 1934. 
osiągnęła 210.000.090 RM, wobec 
140.000.000 RM w roku ubiegiym, czyli 
wzrosła o 50 proc. Ilościowo produkcja. 
cementu w Niemczech wzrosła nawet. 
więcej niż o 5 proc., gdyż ceny cemen* 
tu uległy znacznej obniżce, W porówna”. 
niu z jesienią 1929 roku produkcja ce” 
mentu w roku zeszłym osiągnęła okola 


96 proc, produkcji z przed 5-ciu lat, ! 
Eksport cementu z Rzeszy Niemiec 
kiej stale maleje, gdyż wynosił on W 


wstrzymana komunikacja pojazdów 
mechanicznych i ograniczona komu 


| 


| 


nikacja pojazdów nie mechanicz- 
nych, od dn. 16 maja do dn. 1 grud- 
mia 1935 r. Objazd odbywać się bę- 
dzie dla pojazdów mechanicznych 
via Gorzyee—Przeworsk do Jarosłą 
wia, dla pojazdów niemechanicz- 
nych w czasie przebudowy drogi 
km. 219.5 do km. 220.3 ulicą miej- 
ską Kraszewskiego, w czasie prze- 
budowy drogi km. 216.2 do km. 
219.5 drogą gminną via gmina Kru- 
hel Pawłosiowski — przedm. Ula- 
nowce do drogi państwowej Nr. 
10/1 Jarosław Dębica. 


Oświetlenie dróg kołowych we Francji 


Wobec znacznych trudności w znale- 
zieniu potrzebnych na ten cel 600 miljo- 
komisja parlamentarna 
|iproponuje wprowadzenie specjalnych po | 
trąceń w stosunku 4 proc. od opłat ase- | 
kuracyjnych właścicieli pojazdów moto- 
rowych. (Revue Generale des. Routes 
Nr. 108). 


l 


roku 1934 zaledwie 4 proc. ogólnej pro- 
dukcji, wobec 13 proc. — 15 proc. w ros 
ku 1928 — 1929, (Asphalt und Teer 
Strassenbautechnik, Nr, 50). 


PRZYMUSOWA ASEKURACJA PO- 
JAZDÓW MECHANICZNYCH WE 
FRANCJI 
Komisja senatu do spraw robót publi- 
cznych we Francji uchwaliła wniosek, 
by każdy właściciel samochodu lub mo 
tocyklu był zobowiązany. wykupić polis 
sę asekuracyjną, mając.na celu pokrycie. 
ewentualnych strat lub uszkodzeń w wy. 
niku katastrof lub wypadków drogos 
wych, Samochody winny posiadać polis 
sę asekuracyjną na 300.000 franków, al 
motocykle — na 100.000 franków. (Vere 

kehrstechnische Woche Nr. 12). 


WZROST PRODUKCJI SAMOCHO:* 
DÓW W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
Znaczna poprawa w przemyśle samo* 
chodowym, który w pierwszych czterech 
miesiącach r. b. wyprodukował 1.5 milf 
sztuk samochodów osobowych i ciężaro | 
wych, zdaje się wróżyć — jak zapewniś! 
sprawozdanie departamentu handlu — 0%) 
gólną poprawę konjunktury. Liczba półe 
tora miljona samochodów jest wyższą 
niż cała produkcja tego przemysłu WJ 
1932 cą r 


= 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Surowiec polski a materjały budowlane 


W związku z aktualną ostatnio — „_ ż wynosi 
propagandą budownictwa drewnia- NP. jest ono wyższe, gdyż GTA: 
nego, popieranego przez pewne na- 27,2%. Słuszmie więc podnio x 
wet czynniki urzędowe, zamieszczać | Tara Lwowskie Towarzystwo Poli- 
my poniżej opinję przedstawiciela | Ń +: ostat- 
hutnictwa żelaznego, wypowiadającą , tedhmiczne 4 EE A 
się stanowczo przeciw uprzywilejo- , niej powodzi, wynikiej pz, 
waniu budownictwa drewnianego, | nież ną skutek dewastacji lasów 


Strukturę gospodarczą powojen- | górskich. Lwowskie Towarzystwo 


silnie rozwinięte rolnictwo. Po zjed- 
noczeniu Polski i przyłączeniu Gór- 
nego Śląska zgrupowany u połud- 
miowo-zachodnich granic państwa 
wielki przemysł nadał jednak Pot- 
sce odrodzonej charakter państwa 
rolnicze - przemysłowego, a nie rol- 
miczo - leśnego, co należy zawsze 
podkreślać wobec niesłusznych, a 
częstokroć silnie zakorzenionych 
naszych poglądów, powstałych na 
skutek wychowania raczej w trady- 
cji rolnictwa, niż przemysłu. 

Jedną z najważniejszych gałęzi 
polskiego przemysłu stanowi hut- 
nietwo. 

Rozdzielone pomiędzy państwa za- 
borcze i zniszczone następnie woj- 
ną, hutnictwo polskie podjęło szyb- 
ko intensywną prace w nowopo- 
wstałem państwie. Uporządkowano 
organizację handlu żelazem i pod- 
niesiono znakomicie poziom meta- 
lurgji i walcownietwa polskiego. 
Zorganizowane na nowo hutnictwo, 
nprócz zbytu na rynku wewnętrz- 
nym roąpoczęło również eksport. 

Światowe załamanie konjunktury 
gospodarczej oraz utrudmiome wa- 
runki eksportowe stały się jedną 

z przyczyn żywszego zainteresowa- 
nia się hutnictwa rynkiem we- 
wnętrznym, jako naturalnym Tyn- 
kiem zbytu. Jak wykazały przepro- | 
wadzone badania oraz kilkoletnią 
praktyka, w Polsce, mimo złych wa- 
runków konjumkturalnych, produke | Strassman, wydaje z tej okazji więk 
cja związana z rozszerzeniem do- | szą pracę p. t. „Stan i położenie prze- 
tychczasowych zastosowań stali limysłu konfekcyjnego w Polsce“. 
żelaza postępuje stale naprzód. | Nadto Zwiążek urządza w wyżej 
Dzięki racjonalizacji wytwórczości wspomnianym dniu uroczyste zebra- 
postęp techniczny spowodował na | nie członków, z udziałem zaproszo- 
całym świecie, jak również u nas, nych gości, na którem, po zagajeniu 
wielkie zmiany, ujawniające się w. zebrania przez prezesa, będą wygło- 
zwiększeniu dotychczasowych za~; szone krótkie referaty o działalności 
stosowań żelaza i stali. W Polsce, | Związku Przemysłu Konfekcyjnego 
wychowanej w tradycjach mości 


obszaru leśnego Polski, 
chwili odzyskania niepodległości 
zmalał z 9 milj. ha na 7 milj. ha. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
komisji sejmowej omawiano spra- 
wozdanie Najwyższej Izby Kontroli 
w dziale gospodarki leśnej. Okaza- 
ło się, że roczny przyrost masy 


wynosi około 
Tymczasem roczne użytkowa- 
darczych przedstawiało się nastę- 
pująco: w r. 1930/31 zyskano ogó- 
łem 7.274.966 m. kw. masy drzew 
mej, w r. 1931/32—7.859.733 m. kw., 


przedawania kapitału przedsiębior- 
stwa, czyli dokomywuje się ich sy* 


skiem z właściwej działalności han- 
dlowej i nie może być zapisany na | 
dobro rachunku pafistwa =- przed- 
siębiorcy. 


mysłu Konfekcyjnego w Polsce bę- 
dzie obchodził dziesięciolecie swego 
powstania. Prezes Związku, p. Adolf 


czych, istnieją duże możliwości 
stopniowego zwiększania konsumi; 
cji stali na rynku wewnętrznym, | 
jako zdrowej i naturalnej podstawy | 
produkcji hutniczej. Wobec  jed-| 
nak wyżej wskazanych i silnie za- 
korzenionych tradycyj rolniczych, 
istnieja bardzo wiele błędnych 
przekonań, eo do posiadanych przez p Z. P. M, dowiadujemy się, że 
nas materjałowych bogactw Polski. eferat zasadniczy o celach i zada. 
współczesnej, które to poglądy na- | g Z 

leży prostować, i wyjaśniać, inforo | 
mując oraz nauczając obecnych i | 
przyszłych konsumentów stali w u- 
miejętnem  roąpoznaniu i użyciu 
produktów przemysłu stalowego. 

I tak należałoby się przedwszyst» 
kiem poważnie zastanowić, czy nie W dniu jutrzejszym wyjeżdża do 
wypadłoby zrewidować naszej poli- | Rzymu delegacja polska, celem prze 
tyki wybitnego popierania i finan- | prowadzenia dalszych rozmów, do- 
adw cada drewmianego, tyczących zawarcia prowizorjum 

wiem legenda o posiadaniu nad- to z Włochami. 
miaru lasów w Polsce należy do ae Ar a e aiia 
przeszłości. 

Polska od dawna přzestała być., 
krajem lasów. Jeśli porównać choć- 
by obecny stan zalesienia z sytua-. 
cją przedrozbiorową — to przeko- _ (-) W dniu dzisiejszym rozpoczy- 
namy się jak znaczny jest ubytek na się w Berlinie XI Międzynaro- 
powierzchni zalesienia. W krótkim dowa Konferencja Wełniana. W kon 
jak na życie lasu okresie powierzch- ferencji tej poza delegatami prze- 
nia ta z 14.370 tys. ha spadła dz mysłów wełnianych poszczególnych | 
8.322 ha. Pod względem wielko- państw, wezmą udział przedstawi- 
ści powierzchni łasu Polska zaj- ciele Międzynarodowej Izby Han- 
muje szóste w Europie dloyrej, Międzynarodowej Federacji 


|się odbyć w dn. 11 b. m. 


miejsce e. Ubytek obszarów leś- Bawełtnianej, Biura Rolnictwa 
mych w ostatnim czasie pomiędzy | U. S. A. i inmi. 
1919 a 1933 r. był bardzo znaczny, Na porządku dziennym obrad! 


wyniósł bowiem 705 tys. ha, a więc konferencji berlińskiej znajdują się 


i Ą «_| Politechniczne, w specjalnym me-, ją Niemcy na torach kolejowych ok. 
nych ziem polskich charakteryzuje | okala KORAS na zmniejszenie | 


który oi 


drzewnej w lasach państwowych, 
7.000.000 m. kw. | dzaju materjałów, wobec zmiany 


nie w ostatnich 3 okresach gospo- | nych surowcach. Nie możemy prze- 


H 


w r. 1932/33 — 7.729.921 m. kw.: 
Wynika stąd, że lasy oddawna kro-; i wzrastało bezrobocie. 
czą konsekwentnie po drodze wy-! 


stematyczna dewastacja. Zysk jaki; 
w ten sposób powstaje nie jest zy: 


lubileusz Związku Przemysłu Konfekcyjnego 
w Polsce 


Dnia 4 lipca r. b. Związek Prze- ;w ciągu pierwszego dziesięciolecia 


Organizacyjne Zebrizsie Grupy Przemysłu 
Motoryzacyjnego w Po sce 


(m) W związku z wiadomościa- | glewski, dyrektor naczelny P. Z 
| mi podanemi przez nas o mającem ! Inż., który też będzie zebraniu or- 
organi- ; 
zacyjnem zebraniu Grupy Przemy- | 
słu Motoryzacyjnego w Polsce przy prezesem Grupy zostanie najpraw- 


niach tworzącej się Grupy wygło-: 
si na tem zebraniu dr. inż. A. Krę-- 


Wznowienie rokowań handlowych 
polsko.włoskich 


blisko 2 proc. ogólnej powierzchni. m. in. następujące sprawy: wpływ | 


Ciekawe cyfry porównawcze znaj 
dujemy również w odniesieniu do 
stosowania podkładów stalowych. 
Jak już wyżej zaznaczyliśmy, zale- 
sienie np. Niemiec jest o 6% wyż- 
sze od zalesienia Polski. Tymcza- 
sem podkładów stalowych posiada- 


50%, podozas gdy u mas mamy w 
użyciu jedynie 2,2%. Zaznaczyć 
przytem wifpada, że podkłady sta- 
lowe gospodarczo wytrzymują kon- 
kuremcję z drewnianemi, a tecn- 
nicznie je przewyższają (Technik 
Nr. 11 1935). 

Cyfry te są zastanawiające i zro- 
zumiałem jest, że nastąpić musi 
zmiana w popieraniu różnego To- 


zasadniczych warumków w posiada- 


cież nieustannie czerpać z kapitatu 
i dewastować lasów, w tym samym 
czasie, gdy — pragnąc mieć wiel- 
kie hutnictwo, pozwalamy, aby w 
niem gasło coraz więcej kominów 


Wystrzegajmy się jednostronne- 
go, błędnego nastawienia wobec 
pewnych materjałów. Pamiętajmy, 
że zmienione warunki Polski współ 

czesnej wymagają, aby była ona 
nie drewniana, ale, raczej murowa- 
na, betonowa i stalowa. 

Marcin Krzymuski. 


jego egzystencji, o najbliższych za- 
daniach tej instytucji, o stosunku 
handlu do przemysłu konfekcyjnego, 
a w końcu. o ogólnych zagadnieniach 
polityki gospodarczej. 

Związek Przemysłu Konfekcyjne- 
go obejmuje obecnie 21 gałęzi prze- 
mysłu odzieżowego i obuwianego w 
najobszerniejszem słowa znaczeniu, 
oraz przemysłu pomocniczego. Gałę- 
zie te są przeważnie zorganizowane 
w sekcje. 


ganizacyjnemu przewodniczyć. 
Jednocześnie dowiadujemy się, że 


dopodobniej prezes St. Surzycki, je- 
den z inicjatorów powstania Gru- 
py. 


= 


Na czele delegacji polskiej stoi 
radca Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu dr. Łychowski. Z ramienia 
Rady Traktatowej udaje się do 
Rzymu dyr. Dittrich. 


M.ędzynarodowa Konwzcja Wełniana 


obradować bądzie w przyszłym roku w Łodzi 


dlu wełną; wartość sztucznych włó 
kien w przemyśle wełnianym, rau- 
kowe badanie nad sztucznemi włók- 
nami i wełną. 

W skład delegacji polskiego prze- 
mysłu wełnianezo wchodzą pp.: 
prezes Konwencji Przędzalń Cze- 
sankowych p. W. Schön, wicepre- 
zes Konwencji p. B. Saladin, dy- 
rektor Konwencji dr. St. Sembrat 
oraz ipp. dyr. Viallet i dyr. Bon- 
valle. 

Delegacja Konwencji, która jest 


Polska posiada wprawdzie pewne utrudnień międzynarodowych obro- członkiem Międzynarodowej Fede- 


większe skupienia leśne, jednak o: tu pieniężnego na światowy prze- 
gólne zalesienie Polski 


racji Wełnianej zamierza zaprosić 


wynosi mysł wełniany; wprowadzenie mię- | członków Federacji na zjazd w ro- 


21,7%, podczas gdy w Niemczech dzynarodowych usance'ów w han-|ku 1936 do Łodzi, 


a ZZ ZZ NN O 


Posiedzanie Rady Biniu | Giełda pieniężna 
Polskiego WALUTY I DEWIZY. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
W dniu dzisiejszym pod przewod- lutowo-dewizowej w Warszawie obroty 

nietwem prezesa d-ra Władysława | dewizami nA anena Eaa A 
2 K A è . | mocniejszej. Notowano: sterdam — 

Wróblewskiego odbędzie SIĘ posle- 358.75 (+ 100), Berlin 214 (— 20), Bru- 

dzenie rady Banku Polskiego, na 

którem rada wysłucha sprawozdań 


ksela 90, Londyn 26.28 (+ 26), Madryt 
72.51 (— 4), Medjolan 43.85 (+ 5), No- 

dyrekcji z działalności Banku w ma- 

ju r. b. 


wy Jork 5.31 (+ 3), wypłata telegrafie 
czna na Nowy Jork 5,3113 (+ 2), Pa- 
ryż 34.98, Praga 22,14 (+ 1), Sztokholm 
Anslja interesuje sie 
bydgoskim przemysłem 
tortepianówym 


135.65 (+ 145), Zurych 17280 (+ 30). 
W obrotach prywatnych: marka niemie 
cka 181.50, szyling austrjacki 100.30, ko- 
rona czeska 22/02, frank francuski — 
34.92, frank szwajcarski 172.40 (+ 40), 
yi ing 26,40 (+ sa dolar de 
A É rubel złoty 477, dolar złoty 9.26, rube 
Od kilku miesięcy koła gospodar- srebrny 1.90, bilon 0.90. Bank Polski 
cze Angiji okazują żywe zaintereso- | płacił za banknoty dolarowe 5.25, 
wanie dia przemysłu fortepianowe- 
k AKCJE, 
go w Bydgoszczy. Ww związku z tem Na rynku akcyjnym większych obro- 
kiłkakrotnie przybywali do Polski tów dokonano akcjami Banku Polskie- 
przedstawiciele zainteresowanych | śo. przy tendencji utrzymanej, Notowa- 
2 AUE À _ | no: Bank Polski 86.75, Ostrowieckie — 
kół angielskich, proponując fabry 17.50 (+ 50), Starachowice 30.75—31— 
kom fortepianów w Bydgoszczy u- 30,75 (— 25), Tranzakcje dokonane a 
dzielenie kapitałów na rozwinięcie | nienotowane, Akcjami Warszawskiego 
produkcji. Towarzystwa Fabryk Cukru — 30,50 
ż - ; 50). 
W związku z tem toczą się obecnie 
rokowania w Londynie. W rozmo- PAPIERY PROCENTOWE. 
wach prowadzonych w tej sprawie Dis papierow pah Bój 
EG z ; 3 państwowych, jak i prywatnych, ten- 
w Londynie, poruszana jest SPTAWA | dencja była niejednolita. Większych oe 
umowy na dostawę tanich miamin i 
fortepianów w ilości 5000 sztuk ro- 
cznie po cenie okolo 40 Ł za sztukę, 
loco fabryka. Pozatem w grę wcho- 
dzi również przejęcie przez Anglję 
dotychczasowego wywozu tych in- 
strumentów na rynek Palestyny i E- 
gtptu, co byłoby dla polskich fabryk 
bardzo pożądanem ze względu na ist- 


brotów dokonano 7%  stabilizacyjną i 
5% listami m. Warszawy nowemi. No- 
niejące trudności rozrachunkowe z 
temi krajami. 


towano: 4% dolarowa 52.75 — 5260 
(= 25), 4% inwestycyjna zwykła 104.75 
Stwierdzanie pochodzenia 
i przychodzenia towarów 


(= 75), 5% konwersyjna 66.25, 5% ko- 
lejowa 61, 6% dolarowa 80.50 — 81 
(+ 25), 7%  stabilizacyjna 64.25 — 
63.75 — 64 (— 100), 47% ziemskie — 
41.75, 5% Warszawy stare 67 — 67.25, 
nowe 57.13 — 57, 5% Łodzi 51.50, 5%. 
Piotrkowa nowe 47.75, 5%/0 Radomia no~ 
we 40.50. Tranzakcje dokonane a nie- 
notowane: 3% budowlana 42.50, 7%! 
stabilizacyjna odcinki po 100 dolarów — 
10, 8%, listy zastawne Przemysłu Pole 
skiego funtowe 95, 5% Siedlec nowe 
39 (+ 25), 8% dillonowska odcinki po 
500 dolarów 53.50, 7%, śłąska 7313 — 


W „Monitorze Polskim" z dnia 4-$0| cje 741.75, 
czerwca ogłoszony został okólnik Mi- 
nisterstwa Skarbu z dnia 28-go maja POZAGIEŁDOWE KURSY 


b. r. w sprawie stwierdzenia pochodze- 
nia i przychodzenia towarów przy od- 
prawie celnej. 

Dla towarów, przywożonych z zagra- 
nicy — okólnik zawiera przepisy, do- 
tyczące stwierdzania pochodzenia i 
przychodzenia towarów: 1) przy stoso- 
waniu ceł konwencyjnych, 2) przy sto- 
sówaniit pozwoleń * przywozu, 3) ptzy 
stosowaniu autonomicznych zniżek cel- 
nych, 4) przy stosowaniu stawek- kolu- 
mny II taryfy celnej przywozowej, 

Ponadto okólnik zawiera przepisy w 
sprawie wystawiania świadectw pocho- 
dzenia na towary, wywożone zagranicę. 

Wspomniany okólnik wchodzi w ży- 
cie z dniem 1-ym b. m. 

Z dniem tym uchylone zostaną okólni į 
ki Min. Skarbu: z dnia 24-go czerwca. 
1930 r. w sprawie Erino pengar 
nia, wymaganych przy udzielaniu zni: | A 
żek hirat a (zmieniony okólni- | 18 — 18.50, zbierana 17 — 17.50, żyto 
kiem z dnia 10 stycznia 1931); okólnik 


WIECZORNE. 
Dolary papierowe 5,30%. 
Funty (banknoty) 26,38. 
Marki (banknoty) 181,50, 
Dolary złote 9,25. 
Ruble złote 4,77. 
Papiery procentowe nieco słabsze. 
Stabćlizacyjna 63,75. 
5 (8) proc. listy warszawskie 57,25. 


Giełda zbożowa 


Mmm aL nna A. ON 


żowo-towarowej w Warszawie ogólny, 
obrót wyniósł 825 t, w tem żyta 239 
ton. Notowano za 100 klg. parytet wa- 
gon Warszawa w handłu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszenicą jara 


ciwi t 17.25 — 17.75, II st. 16.75 — 
z dnia 2-go czerwca 1931 r. w sprawie | PoS Is ; Aj 

PNY > > 117.25, LI st. 16,50 — 16.75, jęczmień bra 
świadectw pochodzenia, wystawianych ważay bez obrotow 4030 17, II gat, 


przez urzędy celne, na wywożone zagra : 

nicę towary krajowe; okólnik z 22-go Ę ej Asz III eni GRAE a e 
stycznia 1935 r. w sprawie pochodzenia | Victoria 37 s la 3 = af da 
towarów, zakazanych do przywozu; o- | szka 28 — 29, N Aia pn 


AE wia stosowania stawek ko- rrenak s jeunili airy aS e 50) tali 
AŻ 36.50 — 37.50, siemie lniane 44 — 45, 
koniczyna wszelkich gatunków — bez 

Pe do bme ki jadalne 4 — 4.50, mąka pszenna gat» 
IB 30 — 33, IEC 8 — 30, I-D 26 — 

| 28, IE 24 — 26, II—B 22 — 24, II—D 

dliwości i Przemysłu i Handlu Toz- ||JI_Ą 14 — 15, mąka żytnia I gat. do 
patrywane są obecnie projekty u-|55% 23.24.50. do 65% 22 — 23, II gat. 
stawy o biegłych - rewidentach kon. | 1650 — 17.50, razowa 17 — 18, pośle- 
biłansów osób „ prawnych. | be 11.50 — 12, pszenne średnie ii — 

Wśród licznych projektów specjal- | 11.50, miałkie 11 — 11.50, żytnie 10.25— 
ne zainteresowanie budzi projekt, | 10.75, kuchy lniane 17,75 — 18.25, rze- 
3 m „ |16.25 — 16.75, śruta sojowa 17,75 

wadzenia kilku procesów sędzia | 18,25, Gór i- 
wydziału handlowego Sądu Okręgo- 


raz wyjaśnienie z 20-go listopada 1933, niebieski 9 — 9.50, żółty 11.25 — 11.75, 

obrotów, mak niebieski 39 — 42, ziemnia 

(m) W ministerstwach Sprawie- CE ŚLINOG IW. 

troli dnia -13.50 — 14,50, otręby pszenne grus 

którego autorem jest znany z pro- pakowe 12 — 12:50, słonecznikowe — 
wego w Warszawie. 


Odroczenie terminu 
otwarciu Targów 


Narazie prace nad uzgadnianiem 
poszczególnych projektów postępu- 
ją bardzo powoli naprzód a zbiera- RAT | 
ne są raczej opinje zrzeszeń go- Futrzarskich W Wilnie 
spodarczych. Opinje samorządu go-| Otwarcie Międzynarodowych Tar- 
spodarczego wypowiadają się prze-| gów Futrzarskich w Wilnie, zapo- 
ciw ustanowieniu instytucji bie- | wiedziane na dzień 12 b. m., zostało 
głych - rewidentów. odłożone do dnia 29 czerwca b. r. 


Obroty handlowe polske-brytyjskie 


W ciągu pierwszego kwartału ro- , ski wyniosła za .okres trzech miesię” 
ku bieżącego wywieźliśmy do Anglji | cy r. b. w wartości 12.641 tys. zł. 
towarów 156.852 tony, wartości Głównym artykułem wywozowym 
34.651 tys. zł., natomiast wywóz to- | z Polski do Anglji było drewno i wy- 
warów z Anglji do Polski wyniósł — | roby koszykarskie, których wartość 
39.371 ton, wartości 22.010 tys. zło- | wyniosła 14 miljonów zł., natomiast 
tych. przywoziliśmy - najwięcej surowców 

Nadwyżka wywozu towarów z Pol- | włókienniczych, jak wełna, bawełna, 
ski do Anglji nad przywozem do Pol- | itd., wartości przeszło 7 miljn. złoży 


12,88, za 7%/e warszawską chciano pła<; 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo+, 


czerwona szklista 17.50 — 18, jednolita: 
iI st. 13.75 — 14, IE st. 13.50 — 13.75, o4' 


U 


„M YG YU R zm 
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- Okret toniet.. 


Statek sunal powoli po wiślanej 
fali. Kapitan, stary „wilk rzeczny” 
wydawał rozkazy nielicznej załodze, 
pasażerowie bawili się wesoło prze- 
ważnie przy... wódce w bufecie. 

Pan Anastazy Kropiwko grzodował 
pod tym względem. 

Zaczął od czystej z kropelkamt, 
przeszedł następnie na wypalankę, 
spróbował sturki, skosztował jorzę- 
biaka, powrócił znowu do czystej 
tym razem z pieprzem, a kiedy wy- 
mił kieliszek polskiego dzinu, prze- 
komał się, że ma morską chorobę. 

Dokoła niego wszystko zaczęło wi- 
rować, kelner chodził nogami do gô- 
ry, bufetowa pełzała gdzieś po ścia- 
nie. 

Pan Anastazy chwiejnym krokiem 
wyszedł na pokład. 

— Toniemy, ratunku! — przeciął 
nagle ciszę nocną  rozpaczliwy 
wrzask. 

— Panie szanowny — perswado- 
wał „majtek“ — czy tak można go- 
ści straszyć? Jak długo jeżdżę po 
Wiśle jeszcze żaden pasażer takiego 
rabanu nie narobił! 

Pan Anastazy chwycił marynarza 
wpół i zaczął go pchać do krawędzi 
okrętu. 

— Ratuj łotrze! A jak nie to do 
wody... i ) 

Bójka trwała kilka minut. Dopie- 
ro pomoc kolegów z okrętu uratowa- 
ła marynarza Włodzimierza Kowal- 
czyka z żelaznego uścisku Kropiwki. 

Na nieszczęście na statku jechał 
przedstawiciel władzy, który uwiecz- 
nił zajście w protokule. 


Sąd starościński skazał pana Kro-. 


piwko na 7 dni aresztu, Nie pomogły 
tłomaczemia, że miał wtedy morską 
chorobę i dlatego nie wiedział, co 
czyni. 


Dwa popularne 
pociągi do Krakowa 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych przy współudziale Ligi 
Popieramia Turystyki uruchomia do 
Krakowa następujące pociągi popu- 
larne; z Warszawy Wschodniej: 
9 b. m. o 20.40 cena 11 zł. 70 gr; 
'14 b. m. o 20.40 cena 12 zł. 70 gr. 

Karty uczestnictwa wraz z kupo- 
nami uprawniają uczestnika do 
przejazdu koleją do Krakowa 


dworca ma Sowiniec i z powrotem, 
oraz do wstępu na Wawel i zwie 
dzenia Krakowa pod kierownic- 
twem fachowych (przewodników. 

Karty uczestnictwa sprzedają 
wszystkie biura podróży. 


Zmiana trasy 
autobusów „E” 


7 dn. 9 czerwca ulegnie zmianie 
trasa linji autobusowej „E“, jak 
również i jej rozkład jazdy, a mia- 
nowicie: od pl. 3 Krzyży linja ta 
skierowana będzie przez ul. Wspól. 
ną i Pozmańską do dworca Główne- 
go zamiast, jak dotychczas, przez 
Nowy Świat i Al. Jerozolimska; 
rozkład jazdy ułożony będzie w ten 
sposób, że do ml. Czerniakowskiej 
dochodzić będzie tylko co drugi 
wóz, resztą zaś do zbiegu ul. Roz- 
brat i Myśliwieckiej, przyczem z 
ul. Czerniakowskiej wozy odchodzić 
hędą w stronę dworca Głównego co 
15 minut, zaś z ul. Rozbrat w stro- 
nę dworca Głównego co 7 i 8 minut, 

Na zmienionym odcinku trasy 
mieścić się będą przystanki w punk 
tach następujących: w Al. Jerozo- 
limskiej nawprost dworca Główme- 
go, iprzy zbiegu ul. Poznańskiej i 
Nowogrodzkiej oraz przy zbiegu z 
ul. Wspólną; przy zbiegu Wspólnej 
i Marszałkowskiej i Kruczej oraz 
przy zbiegu Wspólnej i pl, 8 Krzy- 
ży. 


Ka, Biskup Łukomski zwrócił się do 

duchowieństwa swej diecezji z ape- 
lem, by przeciwdziałało 
mm się coraz bardziej zwyczajowi 
niewłaściwego stosowania wyrazi 
„Święta” na określenie różnych ob- 
chodów świeckich. 

„Doszło do tego — pisze Ks. Bi- 
skup — że prawdziwe świętą ko- 
ścielne zepchnięte zostały w cień 
przez „Święta“ wierny, zimy, lasu, 
gór, morza, mleka, dziecka, War- 
szawy, Polesia, Huculszczyzny, spor 
tów a nawet į zwierząt, która to 
„Święta“, urządzane zazwyczaj w 
święta kościelne i w niedziele, do* 
minują nad tem? ostatniemi świę- 


tami“, 


Zaznączając, że Episkopat Pol- 
ski zganił to nadużywanie nazwy 
święta dla obchodów świeckich, dla 
których najodpowiedniejszemi na» 
zwami są określenia: obchód, uro- 
czystość lub „dzień* jako odpo- 
wiednik do „tygodnia“ różnych 
urządzeń, Ks. Biskup dodaje: „Trze 
ba unikać zy/nieniania pojęć i 
nazw i nie %nieszać idei świętych 
ze świeckg/ni. Niech każdą z nich 
zachowa swoje fasno określone 


szerzące= 


gle Biston Łukomski procin używaniu wyraza. świe 


znaczenie, chociaż ich urzeczywist- 
nienie na zewnątrz może się doko- 
nywać w życzliwej harmonji". 

Udziekiwszy tych wyjaśnień, Ar- 
cypasterz podaje duchowieństwu 
następujące wskazówki postępowa- 
nia: 

„1) Należy wyjaśniać parafja- 
nom, zwłaszcza osobom urządzają- 
cym obchody świeckie, że nazwa 
Święto: przysługuje tylko obcho- 
dom religijnym. 

2) Jeśliby mimo tego wyjaśnie- 
nia użyto w programach lub odez- 
wach obchodów świeckich nazwy 
„Święto”, należy odmówić współ- 
udziału w obchodzie oraz osobnego 
nabożeństwa. 

3) Jeśli urządzający obchód za- 
stosują się do danego im wyjaśnie- 
nia i obchód ma się odbyć w dzień 
świąteczny, główne nabożeństwo 
ma być odprawiońe na cześć świę- 
ta kościelnego. , 

4) Urządzający obchody powinni 
jeszcze przed ogłoszeniem progna- 
mu porozumieć się z właściwym 
Proboszczem lub Kurja Diecezjal- 
ną co do projektowanych nabo- 
żeństw”. 


Nowinki medyczne 


MODA i HIGJENA | najczęściej na wiosnę tłomaczy się 
Krótkie włosy zostały, jak wia- tem właśnie, że skóra głowy, zmę- 
domo w Niemczech wyklęte. Ideał czona kilkumiesięcznem „zamknię- 
dzisiejszej niemki to dwa grube, ciem“ pod powłoką ciężkiego zi- 
jaknajdłuższe blond warkocze. mowego kapelusza, domaga się 
W związku z tą nową modą wzię- świeżego powietrza. 
ły się ostatnio panie w Niemczech | Najlepszym lekarstwem na cho- 
bamdzo energicznie do pielęgnacji roby włosów jest zdaniem lekarzy 
włosów. | niemieckich odrzucenie w kąt ka- 
Lekarze niemieccy, którzy spe- ; pelusza, 
cjalńie dużo czasu poświęcają te-| — Kobietom z ludu, kobietom, 
raz propagandzie racjonalnej pie- które chodzą bez kapeluszy nie wy- 


|lęgnacji włosów wystąpili ostatnio padają włosy — twierdzą lekarze, 


z wnioskiem, który napewno nie  lansując zamiast mody  filcowych 
zyska sympatji kobiet niemieckich ksjpeluszy modę chodzenia bez ka- 
Obóż lekarze ci ostro wystąpili prze | peluszy wogóle. 

ciw przyjętej od kilku lat modzie 


filcowych kapeluszy. 

Zdaniem  higjenistów niemiec- 
kich filc jest najgorszym materja- 
łem na okrycie głowy. Nie przepu- 
szczą on powietrza, rozgrzewa się 
łatwo od jpromieni słomecznych i 
nasyca się łatwo wilgocią. 

Skóra na głowie musi oddychać 
świeżem powietrzem tak samo, jak 
skóra całego ciała. Pod wpływem 
braku powietrza włosy chorują i 
zaczynają wypadać, 

To, że zjawisko wypadania wiło- 
sów u kobiet zaobserwować można 


Wyścigi konne 


Zapisy na dziś 


Dziś, w 12-tym dniu sezonu wiosenne-nie powinna. Drugie miejsce zająć może 


go odbędą się na torze mokotowskim 
gonitwy następujące: 
Gonitwa 1, Nagroda 1000 zł. dla 3 1. 


„każdy z pozostałych konkurentów, 
Gonitwa druga zakończy się prawdo- 


brze Ella, jak i Kwestarka B. W. 
gonitwie szóstej góruje doskonałą 
formą nad resztą towarzystwa klacz 


MUZYKA I PODRÓŻE LECZĄ 
MELANCHOLJĘ 

Pewien znamy meurolog amery- 
kański wygłosił niedawno w Wa- 
szyngtonie odczyt, w którym mówił 
o nowych systemach i metodach 
leczenia melancholji. 

Otóż zdaniem tego lekarza dwie 
są najlepsze metody leczenia tej 
choroby, jedna to muzyka, druga, 
to podróże. 

Pod wpływem muzyki człowiek 
zaczyna nabierać innego, bardziej 
optymistycznego poglądu na świat. 
Muzyka odrywa go od myśli o so- 
bie. 

Muzyka działa też ogromnie ła- 
godząco na rozmaite inne zaburze. 
nia nerwowe. Lekarz amerykański 
próbował leczyć muzyką bardzo 0- 
stre ataki szału u swych pacjentów. 

Podróże to drugi sposób leczenią 
melancholji, propagowany przez 
neurologa z Waszyngtonu. Zastrze- 
ga się on jednak, że nie ma na my- 


podobnie walką między ogierem Prus, | Bastylja. Niewątpliwie najgroźniejszym 


og. i kl. Dystans 2100 mtr.: a klaczą Lauma. Na korzyść Prusa prze- jej przeciwnikiem będzie Gentry, — któ 


śli podróży morskich. 
Podróże, zwiedzanie obcych miast, 


dażna. dla 3 |. og. i kl. 


zaś do| 


p Loda, 2) Nitka, 3) Solwegja, 4) hai hei to, że biegał on w nieco lepszych! ry, zdaje się jednak, nie jest u szczytu 


re | 

Gonitwa 2, Nagroda 1800 zł. dla 3 1. 
og. i kl. Dystans 2100 mtr.: 

1) Baszibuzuk, 2) Giovanni, 3) Gra- 
zia, 4) Lauma, 5) Prus. 

Gonitwa 3. Nagroda 2000 zł. dla 4 L i 
st: og. i kl, Dystans 1600 mtr.: 

„1) Eclair Il, Nurt, 3) Roi Soleil, 4) To- 
rino. 

Gonitwa 4. Nagroda 2400 zł, dla 4 L i 
st. og, i kl. Dystans 2100 mtr,; 


`- 1) Dam, 2) Dolores III, 3) Hogarth, 4) 


1| Kazbek, 5) Kiwi, 6) Nord, 7) Toreadore. 


Gonitwa 5. Nagroda 1400 zł. dla 3 L 
og. i kl, Dystans 1600 mtr.: 

1) Elipsa, 2) Ella, 3) Grabowianka, 4) 
Helenka, 5) Julja, 6) Kwestarka B, W., 
7) Lionardo, 8) Madelon II, 9) Nidzica, 
10) Rabuś, 11) Voleur. 

dla 4 Li 
st, oś.i kL Dystans 1800 mtr.: 


Gonitwa 6, Nagroda 3000 zł. 
1) Bastylja, 2) Flamand, 3) Galahad, 


4) Gentry, 5) Hamilcar, 6) Nord. 


Gonitwa 7, Nagroda 4000 zł. Sprze- 
Dystans 1600 mtr. 

1) Bzura II, 2) Cecylja Renata, 3) Fla- 
ga, 4) Garda, 5) Gawęda, 6) Gerard, 7) 
Niemen, 8) Peszt, . 

Gonitwa 8. Nagroda 1600 zł. dla 3 1. 
og. i kl. Dystans 1600 mtr.: 

1) Aurora II, 2) Baltazar, 3) Goplana, 


4) Ibicus, 5) Ileana, 6) Langora, 7) Lu- 


cznia, 8) Ormianka, 9) Peszt. 


NASZE TYPY NA DZIŚ: 

W gonitwie pierwszej zebrało się tak 
słabe towarzystwo, że klacz Loda, któ- 
ra dwukrotnie zdołała zająć płatne miej 
sce, przypuszczalnie przegrać wyścigu 


towarzystwach, niż Lauma- i ma za so- 
„bą już wygrany wyścig na zaproponowa 
nym dystansie; będzie miał przytem pra 
wdopodobnie żokieja Gilla w siodle, 
który w tej chwili jeździ z nadzwyczaj- 
nem powodzeniem. Lauma dwa ostat- 
nie wyścigi wygrałan iezwykle łatwo — 
niema więc sprawdzianu dla określania 
jej najwyższych możliwości, Jej minu- 
sem jest wrażenie, że konie stajni Go- 
| lejewko nie idą naprzód, letz cofają się 
| w kondycji bojowej. 

| W gonitwie trzeciej wybija się na 
pierwsze miejsce swoim ostatnim wy- 
|ścigiem Eclair IL Najgroźniejszym jego 
' przeciwnikiem zdaje się być Nurt, któ- 
„rego debiut w sezonie bieżącym wypadł 
i bardzo udatnie. 


| Gonitwa czwarta zapowiada się nie- 
' zwykle ciekawie, gdyż może zakończyć 
j się ogólną walką. Klasę reprezentuje 
Kazbek — redivivus po operacji kopy- 
ta. Czy jednak zdoła doprowadzić go- 
nitwę do końca? Zaatakować go groź- 
nie może Hogarth, o ile będzie lepiej 
jeżdżony, niż w ostatnim wyścigu z 
Dnieprem, oraz Kiwi — koń, który już 
nieraz dał z siebie bardzow iele. Nie 
bez szans pójdą również; Nord, Torea- 
dore i Dolores III, która tak niedawno 
wywalczyła sobie ładne zwycięstwo nad 
ogierami, A 
; Gonitwa piąta może mieć łatwo wy- 
¡nik najzupełniej nieoczekiwany, Gdyż 
ani Nidzica, ani Rabuś, ani tembardziej 
Julja nie mają wyraźnej przewagi nad 
ozostałymi uczestnikami gonitwy. Za- 
eżnie od startu i złożenia się gonitwy 
pierwsze miejsce zająć może równie do- 


swych możliwości bojowych. Lekcewa- 
żyć go bynajmniej, nie należy, tak samo 
jak i Hamilcara, który jednak w dn. 1 
b. m. wykazał oporne zachowanie się 
na starcie, 

W gonitwie siódmej „Sprzedażnej”' po 
ważne szanse na zajęcie pierwszych 
trzech płatnych miejsce postedaiej Peszt, 
Flaga i Gawęda, Poważnie jednak li- 
czyć należy się z tem, że w gonitwach 
tej kategorji lepsze konie najchętniej 
zajmują miejsca drugie i trzecie, prze- 
puszczając kandydatów desyśnowanych 
na sprzedaż, 

Do ostatniej gonitwy dnia zapisana 
została stawka koni, z których najlep- 
szemi wyścigami wyróżnia się klacz 
Ileana. Gdyby jednak wyścig złożył się 
dla niej niepomyślnie, przegrać może 
przedewszystkiem do Ibicus'a lub Łu- 
czni, Jawor. 

ce 

LONDYN. W dniu dzisiejszym w obec 
ności króla i królowej oraz innych człon 
ków rodziny królewskiej, rozegrane zo- 
stało „derby” angielskie. Wyścig wy- 
gral ogier „Bahram”, bijąc o dwie dłu- 
gości og, „Robin Good Fellow", za któ- 
rym o pół długości znalazi się og. „Field 
Trial”. W wyścigu uczestniczyło 16 ko- 
ni. Totalizator 5/4, 50/1, 9/1. 


Dr.Z.F AJNCYN 


Weneryczne, płodowe i skórne przyjmuje 


E Z Z, W 


jazda koleją, ciągła zmiana wra 
żeń i widoków, to może właśnie u- 
leczyć człowieka wpatrzonego za 
bardzo w siebie, człowieka chore- 
go na melancholje. 
WITAMINA „A“ LECZY 
ŚLEPOTĘ 

Medycyna zna często wypadki 
utraty wzwoku u dzieci na skutek 
,Silnej anemji i niedokrwistości. 
Lekanstwa na tę chorobę dotych- 
czas jednak mie znano. 

W ciągu kilku ostatnich ubie- 
głych miesięcy udało się jednak 
| lekarzom wiedeńskim lekarstwo ta- 
kie znaleźć, 

W laboratorjach świetnie posta- 
wionej wiedeńskiej kliniki dla cho- 
rób dziecięcych pracowano już od 


dłuższego czasu nad uzyskaniem 


skoncentrowanej formy witaminy 
„AŚ. Długie starania odniosły wre- 
szaie pożądany skupek. 

Otóż te skoncentrowane bardzo 
witaminy „A“ probowano dawać 
niewidomym, wskutek miedokrwi- 
stości dzieciom. Skutek był wręcz 
zadziwiający, Po dwóch, trzech 
dniach dzieci odzyskiwały wzrok, 
Jeszcze jedna choroba pokonana 


9 r—9 w. w niedz. do 2-ej. LESZNO 36. | została przez genjusz ludzki, 


RURJER POLSKI SPORTOWY 


POLSKI KOLARZ NA POLSKIM 
ROWE 


. 


Warszawskie Towarzystwo Cyklistów 
przygotowuje wielką imprezę szosową 
w dniach 7 — 10 czerwca 1935 r. w po- 
rozumieniu z fabryką Centra w Pozna- 
niu pod hasłem: „Polska Szprycha i Pol 
ski Łańcuch „Centra”, prowadzą do 
zwycięstwa”, 

yściś czteroetapowy ma się odbyć 
na trasie następującej: 

I-szy etap Warszawa — Płock 
Włocławek (174 klm.) — 7 czerwca. 

Il-gi etap Włocławek — Gniezno — 
Poznań (174 klm.) — 8 czerwca. - 

II-ci etap Poznań — Kalisz — Łódź 
(243 klm.) — 9 czerwca. 

IV-ty etap Łódź — Warszawa (140 
kim.) — 10 czerwca. 

Na wyścig ten pod hasłem „Polski 
Łańcuch, Polska Szprycha”' ufundowała 
fabryka szprych i łańcuchów rowero- 
wych „Centra'' nadzwyczaj efektowną 
nagrodę przechodnią, wartości 1,000 zł. 
i dalej szereg dalszych kosztownych 
nagród o ogólnej wartości 1.800 zł, 

mprezę tę organiżuje W. T, Č, 


RAID AUTOMOBILISTÓW DO KOP. | Gu 
CA AŁKA, 


Dla złożenia hołdu Prochom Pierw" 
szego Marszałka Polski Józela Piłaud- 


skiego na Wawelu i uczestniczenia w ; GISELA 


powstaniu widomego znaku. wiecznej pa 
mięci przez sypanie Kopca na Sowińcu, 
Polskie Kluby Automobilowe z Auto- 
mobilklubem Polski na czele, organizu- 
ją w dniu 16 czerwca r. b. Zjazd do 
Krakowa, w którym mogą brać udział 
tak stowarzyszeni, jak i niestowarzy= 
szeni automobiliści. 

Na pamiątkę zjazdu zostanie wydana 
plakieta pamiątkowa, 

Uczestnicy winni zabrać ze sobą wor- 
ki z ziemią, wagi od 10 — 20 kg. dla 
symbolicznego sypania Kopca z ziemi 
ze wszystkich dzielnic Polski, 

Sekretarjat Komisji Sportowej A. P. 
10 Al, Szucha w Warszawie, tel. 8.35.86 
wydaje regulaminy Zjazdu i przyjmuje 
zgłoszenia uczestnictwa, jak również i 
zamówienia na kwatery w Krakowie. 

Polskie Kluby Automobilowe gorąco 
apelują i wzywają wszystkich automo- 
bilistów do wzięcia udziału w tym ża- 
łobnym obchodzie świata motorowego. 


LINDGREN W WARSZAWIE, 


Znakomity biegacz szwedzki, Jan 
nnar Lindgren, wyjeżdża ze Sztok- 
holmu w połowie b. m. do Warszawy, 


tując w biegu na 3 klm, 


MAUERMEIER BIJE RE- 
KORD WAJSÓWNY. 

Gisela, Mauermeier, która w ub. nie- 
dzielę w Ulm poprawiła rekord świało- 
wy w dysku, należący do  Wajsówny, 
wynikiem 44 mtr, 34 cmt, uzyskała no- 
wy wielki sukces w tej specjalności, na 
zawodach w Norymberdze. 

Na zawodach tych Mauermeier uzy- 
skała wynik lepszy od swego niedziel- 
nego rekordu o 42 cmt, rzucając dysk 
na odległość fantastyczną 44 mtr, 34 em. 

Ostatni ten wynik lepszy jest od ofi- 
cjalneśo rekordu światowego Wajsów- 
ny o 97 cmt. (43 mtr. 79 cmt.). Rekord 
swój oficjalny poprawiła Polka w Bru- 
na odległość fantastyczną 44 mtr; 76 cm. 
cmt. Ten ostatni wynik nie został je- 
dnak zatwierdzony, 


WYŚCIG KAJAKOWY O MISTRZO- 
STWO POLSKI. 


W dniach 9 i 10 b. m. odbędzie się 
pod protektoratem ministra Komunika- 
cji, inż. Butkiewicza, międzynarodowy 
wyścig górski kajakowy o mistrzostwo 
Polski na trasie Nowy Targ — Nowy 
Sącz. 


W tym samym czasie odbędzie się 


. | międzynarodowy spływ z N, Targu do 


N. Sącza. 
PRZED MECZEM KRAKÓW—BERLIN 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Krakowie mecz piłkarski 
Kraków — Berlin, 

Berlin, żądny odwetu za porażkę, po- 
niesioną nad $prewą, przyjeżdża w naj- 
lepszym składzie, należy więc oczeki- 
wać gry emocjonującej i na wysokim po- 
ziomie. W zespole Berlina sensacją jest 
udział starego internacjonała Sobaka z 
Ferty, Drugą sławą drużyny jest obroń- 
ca Hrause, który przed dwoma laty 
grał w reprezentacji Niemiec przeciwka 
Polsce w Berlinie. 

W ataku gości imponująco przedsta- 
wia się prawa strona, gdzie obok Soba- 
ka na skrzydle grać będzie Ballendat, 
gracz technicznie świetny. Walczył on 
16 razy w reprezentacji Niemiec. 

Wysoką klasę reprezentuje linja po- 
mocy, Obok młodego, lecz już doskona= 
łego pomocnika lewego Herty, Stahra, 
grają reprezentanci najlepszej szkoły 
niemieckiej: Bien i Kauer, Bien ucho- 
dzi za najlepszego przedstawiciela gry 
defensywnej. Kater reprezentuje b. wy 


Udział zgłosili zawodnicy austrjaccy,! soką klasę, w Krakowie będzie on ju- 
gdzie weźmie udział w zawodach, star- | czescy, niemieccy oraz liczni kajakarze biłatem, grając swój 25 mecz w repre< 


polscy. 
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Kto predzej 


zdobędzie Odznakę Strzelecką 


Artykuł nadesłany nam przez 
Komendę Główną Związku Strze- 
leckiego. 


Wszelkie współzawodnictwo 
jest nieodzownym czynnikiem 
wszelkiego postępu. Z współ- 
zawodnictwa powstaje osiąga- 
nie piędź po piędzi nowych 
zdobyczy. x 

„Chcę zrobić więcej, niż on” 
— oto dewiza, którą kierują się 
uczeni, wynalazcy, sportowcy, 
wszyscy którzy pragną w tej, 
czy innej dziedzinie osiągnąć 
rekord, 


w tym celu stworzonych pro- 
wizorycznych strzelnicach. 

Na zawodach tych będzie 
można zdobyć Odznakę Strze- 
lecką, a każdy strzelający otrzy- 
ma dyplom stwierdzający speł- 


mee obywatelskiego obo- 
Spółka koleżeńska 
WYGRYWA 


Los [płata różne figle, ma 


W dziedzinie sportu strze- 
leckiego współzawodnictwo ist- 
nieje już oddawna. Praktyko- 
wane ono było jednak dotych- 
czas w nader wąskim zasięgu, 
ograniczało się bowiem dó 
współzawodnictwa wybranych 
zespołów na poszczególnych 


~ wystąpieniach i zawodach strze- 


J 


leckich. 


Sport strzelecki jest jednak 
w szczególnej sytuacji, bowiem 


swoje upodobanie i kaprysy. 
tak przeznaczył numerowi 
143.160 w ostatniem ciągnieniu 
Loterji Państwowej sumę zł 
50.000. Najciekawsze jest jednak, 
że posiadaczami poszczegól- 
nych óćwiartek tego losu były 
różne spółki koleżeńskie, o czem 
już pisaliśmy. 


— 


jako sport obrony narodowej | $ 


winien i musi być sportem naj- 
szerszych mas. 

Umiejętność władania kara- 
binem tak, aby nie marnować 
jest podstawową rzeczą w dzie- 
dzinie. obrony obrony. kraju, 

Nie do pomyślenia jest, aby 
jakiekolwiek wojsko mogło 
sprostać swym zadaniom, jeśli 
żołnierz nie będzie umiał do- 
brze strzelać, choćby to wojsko 
było nawet najlepiej wyposa- 
żone w nowoczesne środki wal- 
ki — czołgi, samoloty, gazy, 
czy wreszcie jakiekolwiek by 
jeszcze udoskonalenia zostały 
wynalezione. 

Zarówno na samochodzie, w 
samolocie, w czołgu, na koniu 
i w piechocie, karabin jest nie- 
zbędny. 

Rzecz oczywista z karabinu 
tego trzeba umieć celnie strze- 
lać. 

Państwo, w którem nietylko 
żołnierz regularny, ale i każdy, 
członek społeczeństwa będzie 
zżyty z karabinem i którego 
strzał będzie niezawodny—mo- 
że naprawdę nie obawiać się 
o swoje granice. Tak bowiem 
jak Szwajcarzy powtarzają z du- 
mą swe sławne powiedzenie, 
że jeśli przeciwnik będzie trzy- 
krotnie silniejszy — to każdy 
Szwajcar strzeli trzy razy, tak 
samo powinno być u nas w Pol- 
sce. 

Umiejętność strzelania jest 
obowiązkiem każdego obywa- 
tela. Dlatego z radością nale- 
ży powitać dalsze popularyzo- 
wanie sportu strzeleckiego 
wśród najszerszych warstw spo- 
łeczeństwa przez organizowanie 
w czasie od 2 do 18 czerwca 
wielkie zawody strzeleckie p.n. 
„10 strzałów ku chwale Ojczy- 
zny”. 

W zawodach tych mogą wziąć 
udział wszystkie organizacje 
społeczne i zawodowe, bądź w 
formie udziału zespołowego, 
bądź w postaci indywidualne- 
go udziału członków. Również 
wezmą udział i niestowarzy- 
szeni. 

Zawody odbywać się będą 
na wszystkich strzelnicach w 


Dziś podajemy ostatnią z tych 


grup, złożoną z urzędników 
Starostwa w Katowicach. Ra- 
zem grali i wygrali razem. Po- 
dzielili się po koleżeńsku spo- 
rą sumką i oczywiście zamie- 
rzają w dalszym ciągu grać na 
tych samych zasadach. Zaopa- 
trzyli się zatem w losy do 33-ej 
Loterji, która oprócz zwykłych 
czterech klas, daje jeszcze bez- 
płatne ciągnienie gwiazdkowe. 
Obecnie czekają z niecierpli- 
wością na wynik ciągnienia I-ej 
klasy, rozpoczynającego się w 
dniu 19 b. m. 


Gdzie należy 


zgłaszać się o porady 
weterynaryjne 

Na posiedzeniu Zarządu To- 
warzystwa Opieki nad Źwie- 
rzętami w Piotrkowie w dniu 
pierwszym czerwca postano- 
wiono poradnię weterynaryjną 
przy ulicy Nr. 18 zlikwidować 
wobec tego, że miejscowi pa- 
nowie lekarze z braku czasu 
nie mogą w określonych go- 
dzinach ordynować w poradni. 
Natomiast panowie lekarze zga- 
dzają się na udzielanie porad 
w prywatnych mieszkaniach 
swych w cenie 2 zł Członkom 
Towarzystwa Opieki nad zwie- 
rzętami w Piotrkowie za oka- 
zaniem legitymacji członkow- 
skiej. 


jące: p. Dr. Madejczykowie w 


18, przy ul, Słowackiego 6; p. 
Dr. Spiewak codziennie od go- 
dziny 16-ej do 18-ej przy ul. 
Legjonów 8. 

Takich samych porad po zni- 
żonej cenie. udzielają członko- 
wie Tow. Opieki nad Zwierzę* 
tami panowie lekarze: Dr Gaj- 
da w Sulejowie i Dr. Pawlak 


całej Polsce, oraz na specjalnie 


Najnowsza powieść 


w. Bełchatowie. 


CZY pogo 


DZIŚ! dawno zapowiedziany wielki film egzotyczny ilustrujący ciekawe 
przygody ekspedycji w głąb dżungli Afrykańskiej p. t. 


Córka Dżung 


Reżyserji HARRY FRASER 


a. ZER OR ra | A FE. - Aie ie TANEN ES 
omości publicznej, że otrzymaliśmy od Polskiej 
Agencji Telegraficznej (P. A. T.) w drodze wyjątku, zezwolenie na wyświetlanie 


codziennie REPORTAZU SPECJALNEGO z POGRZEBU ś. p. MARSZAŁKA 


NOWOŚCI Jśzeta Piłsudskiego 


WSZY OD SRODY DNIA 5-GO CZERWCA R. B. 


Początek o g. 5 p.p. 


w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 
Nad program 
Tygodnik aktualności 


dziliście się z losem? 


Czy już niczego więcej nie pragniecie? 
Czy nic się Wam już od życia nie należy? 
Jeżel tak nie jest, jeżeli chceci i dążycie 
do poprawy—grajcie na loterji. Wygrana 
pozwoli Wam zrealizować marzenia. Na- 
piszcie do nas niezwłocznie po szczęśliwy 
los l-ej klasy. Nie zwlekajcie! Może to 
u nas oczekuje na Was szczęście. 


W rolach głównych 


e urocza w niedziele i święta 
Ka ROCHELLE HUDSONi o godz. 3 p. p. 
dzielny- Nad program aktual- 
WALTER BYRON ności dźwiękowe 


Godziny przyjęć są następu- | Mío 


poniedziałki, środy i piątki od|:: 
godz. 8 do 10 rano i od 16do| 


KOLEKTURA 


A. WOLAŃSKA 


Centrala: WARSZAWA, Nowy 


Świat 19. Konto P.K.O0. 7192 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. 


Cena losu 40 zł.; ćwiartki 10 


PRZYGOTOWANIE 

do Święta Morza w Piotrkewie 

Onegdaj z inicjatywy Za- 
rządu Oddziału Piotrkowskie- 
go L.M.iK. odbyło się obywa- 
telskie zebranie w celu wyło- 
nienia komitetu „Swięta Morza”. 

W skład komitetetu powiato- 
wego wybrano: Przewodniczą- 
cy p. Starosta Strzemiński wi- 
cy przewodniczący prezes Są- 
du Okręgowego Angiewicz i 
prezydent Fiszer, sekcja orga- 
nizacyjna przewodniczący pułk. 
Kulma zastępca dyr. Kołako- 
wski, sekcja propagandowa 
przewodniczący poseł Dratwa 
Dominik,sekcja zbiórkowa prze- 
wodniczący dyr. Perczyński i 
zastępca dyr. Roziecki, komi- 
tet wykonawczy przewodniczą- 
cy prez. Papiński zastępcy pre- 
zesi oddziału Kolejowego P.W. 
Bełchatów i Wolbórz. 


KRONIKA FILMOWA 


Na ekranach obydwóch kin 
piotrkowskich Czary i Nowo- 
ści wyświetlano wczoraj w cią- 
gu całego dnia od 7 rano do 
24-tej godziny w nocy specjal- 
ny reportaż Polskiej Agencji 
Telegraficznej PATa, z pogrze- 
bu ó. p. Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. Frekwencja w ki- 


zł. Ciągnienie 19 czerwca b.r. 


nach była tak olbrzymia, jakiej 
dawno nie widzieliśmy. W cią- 
gu całego okresu wyświetlania 
filmu całe sznury obywateli sta- 
ło w kolejkach oczekując na 
możność wejścia do kina. Prze- 
szło 17500 osób oglądało re- 
portaż w kinie „Czary” i pra- 
wie tyleż w kinie „Nowości” 
oddając tem ostatni hołd do- 
czesnym szczątkom Wielkiego 
Wskrzesiciela Ojczyzny. Zdję- 
cia są wykonane bardzo czysto 
i efektownie. Udźwiękowienie 
zupełnie dobre, które świadczy 
o znacznym postępie techniki 
filmowej w Polsce. Poszczegól- 
ne momenty jak defilada na 
polu Mokotowskiem oraz prze- 
wóz jakoteż eksportacja zwłok 
pozostawiają bardzo silne wra- 
żenie. 
Z TOWARZYSTWA 
Miłośników Fotografji 


W dniu 6 czerwca r.b. (czwar- 
tek) o godz. 20-ej w Gimnaz- 
jum Męskiem ul. Pijarska 2, od- 
będzie się zebranie którem kon- 
tynuując programowy cykl po- 
gadanek zostanie wygłoszona 
pogadanka na temat kompo- 
zycji obrazów. Poczem zostaną 
omówione zdjęcia dokonane na 
wspólnej wycieczce. 


Zawiadomienie 


Jak w latach ubiegłych otwartą została MLE- 
CZARNIA w ALTANIE ogrodu po BERNARDYNSKIECO 
pod zarządem 


ANTONIEGO 

która 

wyborowe lody śmietankowe 

smakach, mleko, piwa, lemoniady i wodę sodową. 
Ceny wyjątkowo niskie. 


ununzuszssa ntadckARAŻRAE | ranasunaa 
nacunonsznzansśknanE=nnnzAnA 


HALLO! 


WYLOT GO TTEŁ EO EE 


SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH 


Pawła Podgórskiego 


w Piotrkowie Tryb. przy ul. Słowackiego 12, 
POLECA po bardzo niskich cenach dobrą zaprawę 
do podłóg, lakiery, pokost, naftalinę i Flit, który 

miszczy pluskwy i wszelkie inne robactwo. 


GLETKIERA 


poleca 


i owocowe w różnych 


Le am A 


HALLO! i: 


Poczatek o godz. 5, 


EN e TY a OAS T SE 
UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 

Samo fotografowanie nie pozostawia 
jeszcze dobrej pamiątki w albumie, do- 
brze zrobiona odbitka może dać pełne za- 
dowolenie. 

Wszelkie prace amatorskie przyj- 
muje do wykonania nowocześnie urzą- 
dzone laboratorjum fotograficzne przy 
Składzie Aptecznym 


Adama Balda, sz. 


W szponach handlarzy 


ŻYWYM TOWAREM 


Romantyczne przygody uroczej Polki na 
c obczyźnie 

Ona powołała do życia wszystko, co 
było w nim najlepszego, nadawała jego 
bytowaniu czar niepojęty. Czyliż za- 
tem mógł brać jej za złe, że jednocześnie 
przez nią cierpi? 

— Nie miałabyś ochoty jechać? — 
spytał, by się upewnić. 

Niell — odrzuciła z najwyższą 
emfazą, po chwili gwałtowny wstrząs 
przeszył jej ciało, zakryła twarz plecami 
i strumień łez popłynął z jej oczu. 

— Polu moja! — zawołał, przejęty 
i jął uspakajać ją żarliwie. Lecz ona nie 
przestawała płakać przeciwnie rozszlo- 
chała się i wybiegła z pokoju do siebie. 

On podążył za nią. Zastał ją złama- 

ną na otomanie. Skoro stanął przed nią, 
zrozpaczona dziewczyna osunęła się na 
podłogę do jego nóg i łkała: 
Niechaj mnie pan stąd nie odsy- 
łal., Panie Wojciechu jedyny, jeżeli pan 
taki dobry, zmiłuje się pan nademną i 
zatrzyma mnie przy sobie... Czemuż to 
pan robił ze mnie pannę salonową, stroił 
mnie, kształcił, rozpieszczał?., Mój panie 
Wojciechu, ja wszystko oddam, te stroje 
te perełki śliczne, zegarek wszystko. Ja 
przebiorę się, zostanę pokojówką. zamie- 
szkam z gospodynią przy kuchni, będę 
zamiatać, porządkować. Jam do pracy 
przywykła. Zasług żadnych nie chcę. Pan 
tyle na mnie wydawał, takie sumy. A ja 
tego nie pragnę, tylko jednego pragnę: 
pozostać przy panu... Ja nic złego nie u- 
czyniłam. 

Nie dopuszczała go do słowa. Ból 
no się w kawały i wylewał potokiem 
ez. 

— Ależ Polu droga moja, któż cię 
wypędza?! — zawołał. — Czyliż nie wiesz 
ile kosztowałoby mnie rozstanie z tobą?. 
Ja napiszę do twego ojca sam i wytłuma- 
czę, że powrót twój do dawnego życia 
jest niemożliwością. Wyniosłaś się ponad 
to weszłaś w inny świat. -Uspokój się, 
Polu moja: Ja wogóle zajmę się twym lo- 
sem. Zdobyłem sobie do tego prawo. 
Bądź dobrej myśli. 

Podniósł elegancką, pannę, co niby 
bezdomna, wykolejona leśniczanka, niby 
niewolnica czepiała się jego nóg. Usadził 
ją na otomaniej koił miękkiemi słowy, a 
ona trzymała oburącz jego rękę, jak dziec- 
ko rękę matki, najlepszej ukochanej ostoi. 

Przed drzwiami ozwał się głos go- 
spodyni: 

— Le diner est servi. 

Po chwili zasiedli do stołu w mil- 
czeniu. Zwykle zozmawiali żywo jak dwo- 
je bardzo sobie bliskich, zgranych z so- 
bą osób, więc pan. Renard spozierała na 
nich ciekawie. Może on jej zrobił scenę 
zazdrości. 

— Za dziesięć dni, w dzień twych 
imienin — począł pan Wojciech z innej 
beczki — odbędzie się wspaniały bal w 
Palais de l'Industrie, w olbrzymim gma- 
chu powystawowym. Należę do gospo- 
darzy balu. Nic tak świetnego nie wi- 
działaś jeszcze. Poproszę panią Oskier- 
czynię, by nam towarzyszyła. Wytańczysz 
się do upadłego. 

'Nie wyrwało jej to z tonu głębo- 
kiej troski. Zgaszona, samotna, rzekła 
pokornie. 

— Proszę pana, ja nie mam ochoty 
pójść na żadną zabawę. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


„Przekleństwe Złotego Cielca* do nabycia w kioskach po 20 gr 
(zeszyt VII już w rozsprzedaży) 
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u „ praktyczna. 
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6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze. 6,33 Pobudka do gimnastyki. 6,36. 
Gimnastyka. 6,50. Muzyka z płyt. 7,15, 
Dziennik poranny. 7,25 D. c, muzyki z 
płyt. 7,45 Odczytanie programu na dzień 


bieżący. 7,50 „Wskazówki  praktyczne”.| czanie chorób wenerycznych u nas i 


8,00 Audycja dla szkół 8,05 Audycja 
dla poborowych. 11,57 Sygnał czasu. 
Wiadomości meteorologiczne. 12,05 Kon 
cert z udziałem solistów (płyty). 12,50. 
Chwilka dla kobiet. 12,55 Dziennik po- 
łudniowy. 13,05 Trio Rymowicza i Zy- 
śmunt Zwyrzykowski (tenor). 14,00 Przer 
wa, 15,35 Przegląd giełdowy. 15,45. Kon 
cert orkiestry Tadeusza Seredyńskiego. 
16,30 „Czarodziejska muszelka”, 
Arje, i pieśni w wykonaniu Sławy Or- 
łowskiej, 17,00 Dyskutujmy: „Kara w ży 


„| szkający w wytwornej willi, tajem- ; statnich latach szeregu niezwykle 
Karol | śmiałych 
ci, dokonywali. których punktem szczytowym był 
napadów przy pomocy całej flotylli sensacyjny napad w Brooklynie, 


71. 1.50 
Zł. 2.50 
71. 275 | 
ła zł. Js= ] 


£ 


zki jedwabne 


meczu tenisowego o puhar Davisa Pol- 
ska — Południowa Afryka. 19,50 Felje- 
ton aktualny. 20,00 „Jak spędzić świę- 
to"? 20,10 Pogadankę muzyczną wyśło- 
si dyr. Roman Chojnacki. 20,20 Koncert 
symfoniczny. 22,30 „Wiersze symfonicz- 
ne" — audycja poetycka w opracowa- 
niu Jana Waśniewskiego. 22,45 „Zwal- 


gdzieinziej”. 23,00 Wiadomości męteo* 
rologiczne dla. komunikacji lotniczej. 
23,05 Muzyka z płyt. 

SOBOTA, 8 czerwca. 

6,30 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.36 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7,15 
Dziennik poranny. 7.25 D, c. muzyki z 
płyt. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 
Audycja dla szkół. 8.05 Audycja dla po- 


nał z Krakowa, 12.03 Wiad. meteorolog. 
1205 Płyty. 12.50 Chwilka dla kobiet. 


_ Jak „pracują bandyci 


amerykańscy 


W ostatnich tygodniach amery-|jąc nad ranem. Rettichowie posia- | banknotu, niejaki Hornstein, przy: 
kańska policja związkowa  odnio- | dali również jacht i kilka łodzi mo- | znał się, że kierował jednym z sā 


sła ogromny sukces, udało się jej torowych, na których urządzali CZę- 
bowiem, wśród sensacyjnych zresz- | ste wycieczki z przyjaciółmi. 


tą okoliczność, rozbić szajkę 
bandytów w Nowej Anglji. Ta 
szajka bandycka dokonała około 
dwudziestu wielkich napadów ra- 
bunkowych, zagarniając jako łup 
setki tysięcy dolarów. 


TAJEMNICZA WILLA 
Pośrednikiem bandytów był, mie- 


niczy spekułant giełdowy, 
Rettlich. Bandyci 


łodzi motorowych i samochodów 
ciężarowych. W czasie rewizji w 
willi Rettlicha, która posiadała sta- 
lowe komory, 
ziemnych korytarzy, ukryte zapad- 
nie i zamaskowane drzwi, znalezio- 
no kości pomordowanych ofiar... 
Willa ta, 


wyjtwornej miejscowości kąpielo- 


wej Rhode Island, stoi samotnie,- 
ukryta wśród drzew, zdala od ele-. 


A g Ukazała się lufa karabinu maszy- 


ganckich willi, 
brzegiem morza. 


położonych 
Jest ona bardzo 


ście również własny 


cały labirynt pod-| 


„Dom Warwicka“, wj 


| 


Żył w nim, w zupełnem odosobnie- ' 


niu 74-letni starzec, nazwiskiem 
Rettich, którego syn Karol posiadał 


pięknie urządzone mieszkanie w jed : 
| nym z domów koło Parku Central- 


nego w Nowym Jorku. 
Przez cały dzień zajeżdżały do 


'na nich, samochodach. Rozpoczęła 


willi samochody, których właścicie- | ę szalona [pogoń przez ulice Broo 


le spędzali w willi noc, odjeżdża: | 


EE 


1700 „Brasław* — wygłosi dr. Wanda 
Rewieńska. 17.10 Zespół Stefana Racno 
nia. 17.50 „Walka z rdzą” — wygłosi 
Ludwik Awin. 18,00 Audycja dla dzie 
ci starszych i młodzieży z okazji „Tygo 
dnia Polskiego Czerwonego Krzyża”, 
18.30. „Przegląd wydawnictw". 18.40 
„Życie kulturalne i artystyczne stolicy”. 
18.45 Płyty, 19.15 „Poznajmy przepisy 


finansowo - rolne" — wygł. Fryderyk! nież przy pomocy łodzi motorowej, 


Zoll, 19.25 Wiadomości sportowe. 19.35 
Polskie utwory organowe w wykonaniu 
Feliksa Nowowiejskiego (Tr. z Poznania) 
19.50 Feljeton aktualny. 2000 Koncert 
solistów. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Jak pracujemy i żyjemy w Pol- 
sce", 21,00 Audycja poświęcona górni- 
kom polskim na całym świecie. 21.30 


16,45. | borowych. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejj Koncert fortepianowy a-moll R. Schu- 


manna w wykonaniu Zofji Rabcewiczo- 
waj z łow. Ork. P. R. pod dyr. Józefa 


ciu dziecka" — odczyt, wygłosi Wanda | 12.55 Dziennik południowy. 13.05 Kon- | Qzimińskiego, 22.00 Koncert reklamowy. 


Ptaszyńska. 17,15 
„Pięć wieków muzyki kameralnej. 17,40 
Audycja dla chorych w opracowaniu ks. 
Rękasa (ze Lwowa). 18,10 Teatr Wyo- 
brażni nadaje fragment słuchowiskowy 
Misterjum Oskara Miłosza „Miguel Ma- 
nara". 19,15 „Skrzynka rolnicza”, 19,25. 
Transmisja z Kortów Legji fragmentów 


M. CONSTANTIN WEY 


EZ e Z A M m Z CTN 


USMIECH 


Powiedziała to z rozpaczą. Cia- 
lo zdradziło ducha. Padając, Rag- 
nar odcisnęła na śniegu kształt 
swego ciała. Czyżby miał to być 
jej grób? Nie, to się nie mogło 
stać. Jej grób miał być i moim za- 
razem. 

Okryłem ją kocem. 

Fuzja przeszkadzała mi. Chwyci- 
łem ją, aby odrzucić daleko.: Przy 
tem poruszeniu zabrzęczały naboje 
w lufie, Posłuszny jakiemuś in- 
stynktowmemu odruchowi, wystrze- 
lałem w powietrze cały magazyn: 
Strzały zahuczały jedynie echem 
w moim mózgu, Pozbywszy się bro- 
mi, przy której pomocy przez mo- 
ment cheiałem położyć kres naszym 
mękom, osunąłem się na Śnieg, o- 
słaniając Ragmar swem ciałem. 

W ten sposób moje ciepło mogło 
przedłużyć nieco jej życie... Jej od- 
dałbym ostatnie moje tchnienie. 


XII. 


BURZA ODDALA: SIĘ, 
LECZ UŚMIECH ZNIKA 


$ ręka wyrwała mnie ze 


ski”, 13.55 Wiadomości gospodarcze, 
| 14.45 Najnowsze nagrania na płytach. 
15.0 Recytacje prozy, 15,45 Koncert w 
wykonaniu Ork. P, R.'.pod dyr. Stanisła- 
wa Nawrota i Władysław Szpilman (for- 
tepian). 16.30 Skrzynka techniczna. 
16.45 Chór męski „Echo” z Poznania. 


snu, pokrewnego Śmierci. Szorstka 
i dobroczymna ręka mężczyzny. 
Poczułem, że niezbyt delikatnie wy 
ciągają mmie ze śniegu. Posłysza- 
łem głos, który mówił: 

— Jest tam jeszcze jeden, pod 
spodem... Wielkie nieba, toż to ko- 
bieta! 

Oczy moje widziały, jak przez 
mgłę. Czułem na twarzy oddech 
(psa, Posłyszałem odrzucanie śŚnie- 
/ gu. Znalazłem się wreszcie pod nie 
wielkim namiotem. Leżałem obok 
'Ragnar. Koło moich nóg gotowała 
Się na maszynce woda. 
| Nieznajomy zajął się mna. 
| Wlał mi w usta kilka kropel whi 
| sky. 

— Narazie wystarczy. — Niech 
się pan nie męczy mówieviem. Tak, 
chce pan wiedzieć, jas się ma 
pańska żona! Uratujemy was obo- 
je. Dobrą pan miał mys! z tem 
strzelaniem. Te pięć naboi warte są 
dla pana tyle, co złoto... „kto Mmo- 
że strzelać w tem cholernem pust- 
|kowiu*'? — 


R 


EEE 


PRENUMERATA 


tor 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złot. 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


wydawca i Redaktor Bronistaw Kaiwary, 


zastanawialem się. Po 
EC OE O na aai 


VI-ty Koncert z cyklu! cert ze Lwowa. 13.50 „Nasz handel mor| 22,15 „Na wileńskiej widowni" — szkic 


i literacki T, Łopalewskiego (z Wilna). 
pa Teatr Wyobraźni. 23.00 Wiadomo» 
| ści meteorologiczne, 23,05, Transmisja 


js kortów Legji fraśmentów meczu teni- | oddano w kasie banknot dwudziesta 


sawego o Puhar Davisa, Polska — Płd. 
Afryka. 23.25 Koncert Małej Orkiestry 


IP. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 


50) 


ZAWIE 


tem pomyślałem, że nia musi to być 
myśliwy, tylko człowiek, który za- 
błądził. Nie zna mnie pan przecież, 
| oczywiście. Jestem Bennet, Bennet, 
| z policji konnej, obecny komendant 
' posterunku „Długiego Roku“. $wo 
je nazwisko powie mi pañ później. 
Narazie mało mi ono potrzebne. 
Mam wrażenie, że życie zawdzięcza 
pan swojej fuzji, Inaczej pewien je 
stem, że odwaliłby pan kite.. Niech 
pan nie odwraca tak glowy i leży 
spokojnie. Wiem o co panu chodzi... 
Daję panu słowo, że pańska żona 
| żyje... I oma połknęła jak pan dwa- 
|dzieścia kropel whisky... Spi te- 
| raz... No, zrobię wam dobrego moc- 
| nego buljonm... Postawi on was na 
nogi... Mam wrażenie, że zaciskał 
pan tak pasa w ostatnich dniach, 
iż kawałek mięsa byłby dla pana 
zbyt ciężkostrawny. Znam się na 
tem.. Nie was pierwszych wydo- 
bywam z takich opałów... Wszyscy- 
ście jednacy... Dać wam jeść, to ob- 
żeracie się jak świnie j masz babo 
' placsk!.. Nie! Naprzód dostaniecie 
„kilka łyków buljonu, potem dopie- 


2.50 


' do łodzi motorowej i zniknąć bez 


ponyen rozpoczęła energiczną pra- 


I 
i 
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CENY OGŁOSZEŃ: |-sza 


A A Ń . ' zdołali ochłonąć ierwsz = 
piękna i obszerna, posiada OCZYWAE zenia i wozienówań wię + AE 
auto-garaż, ` SA ć WO RZE 


„auta pancernego 900 tysięcy dola- 


mochodów w czasie napadu na 
bank. Zeznał on przytem, że głów- 
vym organizatorem bandy jest Ka- 
rol Rettich, właściciel willi. „Dom 
Warwicka“ w Rhode Island. Horn- 
stein wymienił przytem nazwisko 
wiocha, Andina Meroli jednego 2e 
wspólników napadu. 

Merola, którego aresztowane 
początkowo nie mie chciał zezna* 
wać, a wkońcu, gdy go przekupio- 
mo stał się głównym konfidentem 
policji. Zeznał on, że Rettich zaro. 
bił na przemytnietwie ałkohołu, w 
czasie prohibicji, siedem miljonów 
dolarów. Dostarczał on wogóle po 
licji wszelkich informacyj, ale pew- 
nego dnia zmaleziono go zamordo- 
wanego w jego własnym samocho 
dzie. 

Policja miała już zresztą w wę: 
ku dosyć dowodów winy, dlatego 
też otoczyła willę Retticha, które- 
go aresztowała i przeprowiadziła w 
willi rewizję. Dokomano tam sensa- 
cyjnych odkryć. W jednym z poko- 
jów parterowych otwarła się przy 
pomocy elektrycznego mechanizmu 


Ostatnio właśnie palicja odkryła, 
że willą ta była główną siedziba 
największego amerykańskiego zwią- 
zku bandytów, W, willi przeprowa- 
dzono szczegółową rewizję, a wła- 
ściciela jej aresztowano. Całą po- 
siadłość przekopano i zbadano naj- 
dokładniej. 

Bamda Rettichów dokonała w o- 


napadów  rabumkowych, 


NAPAD NA BANK 

Pewnego dnia, gdy do gmachu 
filji jednego z wielkich banków a- 
merykańskich podjechało auto pan- 
cerne banku otoczone uzbrojonymi 
od stóp do głów urzędnikami, w 
pewnej chwili jakiś człowiek 'pod- 
sumął pod ten samochód zwyczajny 
wózek ręczny i błyskawicznie od- 
rzucił z niego płachtę, z pod której 


nowego. Zanim urzędnicy banku 


wala się winda. Windą tą dotarli 
ajenci policyjni do [prawdziwego 
labiryntu podziemnych korytarzy. 
Jeden z tych korytarzy prowadził 
do podziemnej komory, wyłożonej 
stalowemi płytami, służącej za ma» 
gazyn alkoholu w czasach prohibi- 
cji. W innych komorach znajdowa- 
jły się magazyny markotyków, 

Inny korytarz prowadził pod pa- 
wilon w parku, jeszcze inny — do 
tajemnego wyjścia nad morze, skąd 
można było z łatwością dotrzeć do 
stojących zawsze w pogotowiu fo- 
dzi motorowych. W jednej z piwnice 
zmałeziono ślady krwi -i resztki 
kości ludzkich, co wskazuje, że w 
tych podziemnych. korytarzach mor 
dowano również ludzi. W jednym 
z ukrytych. łpokoi znajdował się 
zbiór różnych gatunków broni, a- 
młunieji, stalowych kamizelek it. p. 

Z planów i projektów znalezio” 
nych w willi, wymika, że bandyci 
mieli zamiar uprowadzić młodego 
Rockefellera. W jedmej z kas znale- 
ziono osiemdziesiąt tysięcy dolarów 
pochodzących z rabunku w Broo- 
klynie. W garażu stał samochód 
ciężarowy, który posiadał skrytkę 
wielkości ludzkiego ciała. 

Policja przeprowadza w willi w 
dalszym ciągu śledztwo, rozbiera- 
jąc ściany i zdobywając wciąż no- 
wy, sensacyjny materjał. 


nadbiegli ze wszystkich stron ban- 
dyci i rozpoczęli strzelaninę. Ban- 
dyci zdołali całkowicie sparaliżo- 
wać opór urzędników, zrabował; z 


rów i uciekli na, czekających już 


klynu. Bandyci jednak zdołali do- 
trzeć samochodami do portu, wsiaść 


śladu, 

IW, jakiś czas później w pewnym 
sklepie jubilerskim w Bostonie do- 
konamo zuchwałego napadu, zabie- 
rając klejnoty wartości miljona 
dwustu tysięcy złotych. I tym ra- 
zem bandytom udało się uciec, rów- 


Policja całych Stanów Zjedno- 


cę, ażeby odkryć sprawców tych 
napadów. Przez dłuższy czas jednak 
wszystkie wysiłki jej były daremne, 
aż wreszcie ostatnio udało się jed- 
nemu z najzdolniejszych detekty- 
wów: amerykańskich —  Hooverowi 
— znmesztą zupełnie przypadkowo, 
wpaść na trop bandytów, 
PORAŻKA SZAJKI 
Wi pewnym banku w Hollywood 


dolarowy zrabowany w Brookly- 
nie. Zaaresztowany właściciel tego 
Ot i mój buljon gotowy... Odro- 
binę soli... Zaraz będzie kolej na 
fana... Teraz zajmę się tą panią... 
Dobrze wychowani ludzie, ustępu- 
ją miejsca damom. Ale przykra to 
rzecz budzić kobietę... Proszę pa- 
ni — proszę pani... Aha, decyduje 
się otworzyć oczy... Mam papu go- 
rące dla panienki... No, troszkę — 
a teraz jeszcze jedna łyżeczka... Je- 
stem sierżant Bennet, do usług pa- 
ni... To dopiero grzeczne dzieciąt= 
ko... No, już! Może pani sobie po- 
spać jeszcze! Jest pami dabrze o- 
kryta... Tak! A tenaz kolej na pa- 
na, przyjacielu! Ach, chce pan sam 
sobie usłużyć.. Lubię takich! Kto 
zdumiewającą pamięć fizjonomij!,. | rano wstaje, temu Pan Bóg. daje. 
Wyruszuliście wtedy we czworo...| Pan Bóg? Mam wrażenie, że dzi» 
Było tam jakieś małżeństwo i mój! siaj ja jestem jego wysłannikiem! 
poprzednik, Spenlow. Spenłow! Po- | Brak mi tyłko jakiej uczciwej pā- 
rządny chłop tylko warjat! Co się|ry skrzydeł! Wypił wszystko jed- 
z mim stało? nym tchem. Słowo daję! To trochę 

— Nie żyje... — wyjąkałem. za ostro? Niech i pan spróbuje się 

— Niech się pan mie męczy... Nie przespać. Za dwie godziny będzie 
żyje... Człowiek zrodzony z kobiety, | 777 miał prawo do następnej PORY 
śmiertelny jest... Dzisiaj pan, jutro| (3!  $ za cztery godziny, jeśli 
ja... A więc to pan: Frenchy Jesi ROŚ rozsądni, dostaniecie 
| mięsa... Szczęście, że nie jesteśmy 
daleko od posterunku... Jakie pół 


Grand! Ale pan nie był przecież | 
żonaty.. A ta kobieta? Czyżby tol , . ę ATE s $ 
y 3 PA dnia drogi... Myślę, że takich dwoje 
chudeuszów psy bez tymi inia. 


była żona tego drugiego Francuza, 
który wyruszył z wami? Tak... Te- 
raz rozumiem... Tamten także miel E 
żyje.. Ciężką musieliście przebyć 
drogę... Niech się pan nie rusza... 


mo coś solidniejszego... W ten spo- 
sób nie dostaniecie niestrawności... 

Nagełnił sobie fajkę i spojrzał na 
mnie, 

— Przysiągibym, że już pana 
gdzieś widziałem... Ale człowiek, 
któny dopiero co wrócił z tamtego 
świata, nie jest do siebie samego 
podobny... I ta broda.. To bardzo 
zmienia... Nie — czyż to możliwe? 
Miałżeby pam być „Frenchy'm*, 
który opuszczał placówkę „Dłuigie- 
go Roku“ jakiem tam dopiero przy- 
był? 

Skinąłem słabo głową. 
— No wiecie! Ja mam naprawdę 


(D. e. n.). 


amii 


strona 1 wiersz mil. jednołamowy 30 gr., w tekście 60 gr. 


kamienna płyta, pod którą znajdo- 
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| 
| 


